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poeta
walki

Władysław 
Broniewski 
nie żyle

W A R S Z A W A  PAP. 
10 lutego 1962 r. o 
godz. 15 zm arł w  
w ieku  64 la t jeden 
z najwybitn iejszych  
współczesnych poe­
tów polskich —  W ła ­
dysław  Broniewski.

W ŁA D Y S ŁA W  BRO­
N IE W S K I zw iązany w 
la ta ch  m ię dzyw o je n ­
n ych  z KP P b y ł g łó w ­
n ym  przedstaw ic ie lem  
p ro le ta ria ck ie go  n u r tu  
naszej poezji.

DEPESZE z kondo len - 
c ja m i po zgonie W ła dy­
sław a B ron iew sk ieg o  
prze s ła li na ręce w dow y 
W andy B ro n ie w sk ie j m. 
in . W t. G o m u łka , A . Z a­
w ad zk i i  J. C yra n k ie ­
w icz.

CESTA' KO Ol? KURIER
\> < y w z e c u iA k i'

N iedziela, 11.11.62 r.
ROK XVIII Nr 35 (5455)

F ran c ja  wstrząśnię ta bru ta lną  szar&.ą policji
na urzestników
anty faszystowskiej demonstracji

U

c
H
E
R
K
A

$
T
U
O
N
A

SPISEK
przeciwko
premierowi 
Gujany Bryt.

N O W Y  J O R K  P A P . 
P re m ie r G u ja n y  B r y ty j  
s k ie j d r  C hedd i Jagan 
o ś w ia d czy ł w  R adzie U - 
s taw odaw cze j, iż  w y ­
k ry to  sp isek na jego  ży 
cie, o raz k i lk u  m in i­
s tró w  rządu  G u ja n y  
B r y ty js k ie j.  S p isek p rzy  
g o to w y w a n y  b y ł prżez 

pew ne e lem en ty , k tó ­
ry c h  zam ia rem  b y ło  w y  
w o ła n ie  zam ieszek w  
k ra ju  i  oba len ie  lega l­
nego rzą d u ” .

D r  Jagan ośw iadczy ł, 
iż  sp iskow cy  d ą ż y li do 
s tw o rzen ia  w  G u ja n ie  
B ry ty js k ie j s y tu a c ji a- 
n a io g ic z n e j- do  w y d a ­
rzeń w  Kongo.

Złodziejski gang Cyganów za kratkami1

Złoto w ... 
wałku do ciasta

R Z E S Z Ó W  P A P . K W  M O  i  P ro k u ra tu ra  w  
Rzeszow ie za ko ń czy ły  dochodzenia w  sp ra w ie  
8-osobow ej, z ło d z ie js k ie j s z a jk i C yganów , k tó ­
ra  od szeregu la t  g rasow a ła  na te re n ie  w o je ­
w ó d z tw : rzeszow skiego, k ie leck iego , poznań ­
skiego, w ro c ła w s k ie g o  i  opo lsk iego , do ko n u ją c  
ok . 50 k ra d z ie ż y  p rzew ażn ie  z w ła m a n ie m . 
Łu p e m  ba n d y  pad ła  b iż u te r ia  i  g o tów ka  na 
łączną sum ę ponad p ó ł m ilio n a  z ł.

G Ł Ó W N Y M I spraw czy- gdyż każda *  n ich  używ a  
n ia m i k ra d z ie ży  b y ły  4 Cy ła  od 4 do 8 in n ych  naz- 
ga n k l. Teresa D y tlo w , M a w is k . R ów nież podawane 
r ia  D o lińska , Helena W iś- przez nie d a ty  urodzenia 
n iew ska, M a ria  C ebulska, w yka zu ją  w ahan ia w  gra- 
N azw iska te , zresztą, n ie  n icach do 15 la t. Wszy- 
są ta k  bardzo pew ne, s tk ie  b y ły  poprzedn io  ka- 

------ . W kradz ieżach współ

Jutro pogrzeb
o f i a r  c z i u a r t k o i r e j

m asakry
w  Paryżu

P lenu m  K C  F P K
P A R Y Ż  PA P . Jutro odbędzie się w  Paryżu  

uroczysty pogrzeb ośm iu o fiar czw artkow ej 
m asakry. W  zw iązku z ty m  organizatorzy de­
m onstracji z 8 bm., w y s tą p ili z wezwaniem  do 
stra jku  powszechnego. W edług dotychczaso­
w ych in form acji, półgodzinny s tra jk  powszech­
ny m a się odbyć około południa.

P IĄ T K O W Y , jednogo ­
d z in n y  s t r a jk  p ro tes ta ­
c y jn y  o b ją ł w  P a ryżu  
ponad 2 m ilio n y  p ra co w  
n ik ó w . S e tk i tys ię cy  lu ­
d z i na te ren ie  ca łe j 
F ra n c j i  uczes tn iczy ło  w  
s tra jk a c h , w iecach  i  de ­
m o n s tra c ja ch  p ro te s ta ­
c y jn y c h . W szys tko  to  
w ska zu je , że k o m u n ik a t 
p o l ic j i  p a ry s k ie j u s iłu ­
ją c y  z rzu c ić  o d p o w ie ­
dz ia lność za trag iczne  
w yd a rze n ia  na o rgan iza  
to ró w  d e m o n s tra c ji, a 
szczególnie na F ra n c u ­
ską P a rt ię  K o m u n is ty c z  
ną, zosta ł przez spo łe ­
czeństw o fra n c u s k ie  o d ­
rzucony.

W A R S Z A W A  P A P . 10 
bm . do W a rsza w y  p rz y ­
b y ła  rządow a  de legac ja  
gospodarcza W ęg ie r, k tó  
re j p rze w o d n iczy  w ic e ­
p re m ie r A n ta l APR O . 
W eźm ie  ona u d z ia ł w  
ro zp o czyna jących  się w  
W arszaw ie  o b radach  I I I  
se s ji P o lsko  -  W ę g ie r­
s k ie j K o m is ji W sp ó ł­
p ra cy  G ospodarczej.

15 tysięcy
litrów
b en zyn y
na szosie

BO N N  PA P. W  Pó łnocne j 
N a d re n ii-W e s tfa lii w yda rzy  
ly  sie tr z y  n ie m a l iden­
tyczne k a ta s tro fy  drogowe. 
We w szystk ich  trzech  w y ­
padkach ka ta s tro fie  u le g ły  
sam ochody-cystern ; 
ce benzynę i  o le j samocho 
dow y. *

Na szosie w  po b liżu  G lad 
beck p rze w ró c iła  
Sterna wioząc-i 14.500 l i ­
tró w  benzyn y  i 6taneła 
p ło m ie n iach . S łup  ognia do 
cho dz ił do wysokości 
m e tró w . A n i k ie row ca , 
jeg o po m ocn ik  n ie  dozna li 
obrażeń. Na szosie K o lo ­
n ia  — B onn roz la ło  
10.000 l i t r ó w  o le ju  samocho 
dowego. gd y  sam ochód-cy- 
s te m a  zde rzy ł się z c ięża­
rów ką . Rów nież 
w ośc i W itten  na ob lodzonej 
u lic y  p rze w ró c ił • sie samo- 
chód-cyste rna. T.000 l i t ró w
ote-, »¡KU«.-’ W  S W « -  .. H W m - ł ,

d z ia ła li ich  m ężow ie — 
Roman i Józef D olińscy 
oraz Roman Paszkow ski i 
z ło tn ik  z N owego Sącza — 
Jan R óżyck i, k tó ry  prze ta 
p ia ł k rad z io ną  b iżu terie -

PO D C ZA S  R E W IZ J I 
w  m ie jscu  zam ieszkan ia  
gangu. t j .  w  Rzeszowie 
zna lez iono  ogrom ną  ilość 
s k ra d z io n e j b iż u te r ii i 
in n y c h  w y ro b ó w  ze z ło ­
ta . W iększość drogocen­
n ych  p rze d m io tó w  scho 
w a n a  b y ła  w ... 3 w y ­
d rą żo n ych  w a łk a c h  do 
ciasta.

Delegacja
rządowa WBL
w Warszawie

POLACY
nie startowali
w Chamonix

W A R S ZA W A  PA P. P o l­
sk i Zw ią zek  N a rc ia rsk i in ­
fo rm u je , że nasi narcia rze 
n ie  b io rą  ud z ia łu  w  m ię­
d zyn a ro do w ych  zawodach 
w  ko n ku re n c ja ch  a lp e j­
sk ich . k tó re  o d b yw a ją  się 
w  C ham onix . W zw ią zku  z 
ty m  ek ip a  po lska  opuściła  
w  sobotę tę m ie jscow ość.

D ecyz ję  tę po d ję to  na 
sku te k  k o n tu z ji odn ies io ­
n ych  w  czasie tre n in g ó w  
oraz z pow odu g ry p y , k tó ra  
d o tkn ę ła  po lsk ich  zaw odn i 
ków .

WIECZOREK

Dr e n u j e
na skoczni

FANFANI
formuje
n o w y
g a b in e t

R Z Y M  P A P . Zgodn ie z
ocze k iw an ia m i p rezydent 
G ron ch i p o w ie rz y ł w  so­
botę ustępującem u prem ie­
ro w i A m in ło re  Fan fa n i m i-  

u fo rm o w a n lą  nawago

K A T O W IC E  P A P . 
N a jle p szy  p o ls k i sko­
czek —  A n to n i W ieczo­
re k  tre n o w a ł w  sobotę 
nS s tokach . Skrzycznego 
w  Szczyrku .

W ieczo rek  ośw iadczy ł, 
iż  dz iś  p rze p ro w a d z i 
p ie rw szy  tre n in g  na 
skoczn i w  B ile j,  a w e 
w to re k  w y je d z ie  do Z a ­
kopanego, by rozpocząć 
tre n in g i na K ro k w i. 
W ieczorek ma zam ia r 
w z ią ć  u d z ia ł 'w  k o r ik u r -

N A W IEC U , k tó ry  od by ł 
się w  fa b ryce  R en au lt u- 
czestn iczyło 15 ty s . rob o tn i 
ków . „O ska rżam y de 
G au lle ’ a o zm owę z OAS, 
oska rżam y jeg o  rząd, j|e- 
go p re fe k ta  p o l ic ji  o popeł 
n ie n ie  zb ro dn i p rze c iw  
k las ie  ro b o tn icze j”  — 
w ia d czy ł jeden z m ów c 
U czestn icy  w iecu  pow zię li 
rezo lu c ję  w  sp ra w ie  p ro ­
k lam o w a n ia  s tra jk u  pow ­
szechnego podczas pogrze­
bu o f ia r .

W  S O B O TĘ  na p a ry ­
s k im  przedm ieśc iu  C ho i- 
s y -L e -R o i rozpoczęło 
s ię  P le n u m  K C  F ra n cu ­
s k ie j P a r t i i  K o m u n i­
s tyczn e j. N a po rządku  
d n ia  f ig u ru ją  p ro b le m y  
w a lk i z faszyzmem i 
jednolitego frontu.

m L  r : - M i  k ą

„Meifeor“ z Dzierżoniowa

PO PU LA R N E  Z ak ła dy 
R adiow e „D IO R A ”  w  
D z ie rżon io w ie  na sta w io­
ne są obecnie na p ro ­
du kc ję  now oczesnych ra 
d .o o d b io rn ikó w  w ysok ie j 
k lasy o nowoczesnych 
kszta łtach  budow y ja k  
o d b io rn ik  „M e te o r” , 
„A d a g io ” , „S o n a ta ” , 
..L im b a” . Poza ty m  za­
k ła d y  op raco w u ją  sze­
reg now ych  typ ó w  ra ­
d io o d b io rn ikó w  ja k :  
„ K u ra n t”  (z zegarem). 
„B os ton ”  itp .  Ó ko lo  10 
proc. ogó lne j p ro d u k c ji 
przeznaczone je s t na 
eksport. Z a k ła d y  R ad io ­
w e „D io ra "  rozpoczę ły 
ju ż  p ro d u kc ję  oczek iw a­
n ych  od daw na now ych  
te le w izo ró w  „A la d y n " ,  
pos iada jących ekran o 
p rze ką tn e j 17 ca li. Od­
znaczają s ię  one bardzo 
n ie w ie lk im i ro zm ia ram i 
obudow y. Są znacznie 
m nie jsze  od w szys tk ich  
k ra jo w y c h  oraz im p o rto  
w an ych  te le w izo ró w  i w 
k las ie  o d b io rn ik ó w  17- 
ca lo w ych , należą do na j 
m n ie jszych w  E uropie . 
W „D io rz e ”  t rw a ją  ró w  
nież prace nad k o n ­
s tru k c ją  te le w izo ra  „S'ze 
herezada”  o ek ra n ie  21- 
ca lo w ym . P ro d u kc ja  ich 
rozpoczn ie s ię  jed na k  
d o p ie ro  w  1963 roku . 
Na z d ję c iu : R ad ioodb io r 
n ik  „M e te o r” .

(CAF—fo to  Szyperko)

Ten wyrok jest prowokacją polityczną

Sąd w Karlsruhe
skazał inż. Pripolcewa
na 4 lata więzienia

M O S K W A  PAP. K O R E S P O N D E N T A G E N ­
C J I TA SS J. B O R IS O W  D O N O S I Z  K A R L S ­
R U H E  10 L U T E G O :

JUBILEUSZ
„CAT“

Z N A N A  p ie śn ia r­
ka, a k to rk a  jilm o w a  
C A T H E R IN A  V A -  
L E N T E  obchodziła  
n iedaw po  25-lecie  
sw e j p racy  a rtys tycz ­
nej.

(C A F)

Prez. Rady Najwyższej ZSRR
ufaskawiło

p ilo ta  U-2
Francisa Powersa

M O S K W A  PAP. Agencja TA SS podaje: Pre« 
zydlum  Rady Najw yższej ZSRR, po rozpatrze­
n iu  prośby rodziny skazanego w  Zw iązku  R a ­
dzieckim  lo tn ika am erykańskiego' Francisa Gya -  
ry  Powersa i  waiątvśzy pod uwagę, iż Pow er* 
przyznał się do popełnienia bardzo ciężkiego 
przestępstwa, oraz kieru jąc  się dążeniem do 
popraw y stosunków m iędzy Zw iązkiem  Ra-» 
dzieckim  a Stanam i Zjednoczonymi, postano­
w iło  ułaskawić Francisa G ary  Powersa i  prze­
kazać go w ładzom  am erykańskim .

JA K  IN F O R M U J Ą  agencje zachodnie P ow eri 
został przekazany w czoraj w ładzom  am erykań­
skim.

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
Wiadomość o tym , że 
Prezydium  Rady N a j­
wyższej ZSRR postano­
w iło  u łaskaw ić Powersa 
w im ię poprawy stosun 
ków radziecko-am ery- 
kańskich zdążyła jesz­
cze znaleźć się w  póź­
nych wydaniach poran­
nych dzienników am ery  
kańskich, które ogłosi­
ły  ją  pod ogTomnyml 
nagłówkam i na całą  
stronę.

Korespondent Asso­
ciated Press donosi z 
M oskwy. że Fnwers, 
opuszczając miejsce, 
gdzie odbywał karę  po­
zbawienia wolności, w y  
pow iedział następujące 
słowa: „Nigdy ju ż nie 
polecę nad Rosję ra ­
dziecką”.

Delegatki
na Zjazd
Ligi Kobiet
spotkały się
z Antonim 
Walaszkiem

W Y D A N IE M  obu rza ­
jącego w y ro k u  zakoń­
czy ła  się dziś w  K a r ls ­
ru h e  s fa b ryko w a n a  
przez w ładze  zachodnio 
n ie m ie ck ie  ro zp ra w a  są 
dow a p rz e o iw ko  p ra c o ­
w n ik o w i radz ieck iego  
p rze d s ta w ic ie ls tw a  han 
d low ego  w  N R F  inż. 
P rip o lc e w o w i. M im o  iż 
o rg a n iza to rzy  procesu 
p o n ie ś li c a łk o w ite  f ia ­
sko w  s w ych  próbach 
u d o w o d n ie n ia  „w in y ”  
P rip o lce w a , sąd skazał 
go na 4 la ta  w ię z ie ­
nia.

W YR O K SĄ D U  to  p rz y ­
k ła d  bru ta ln eg o  pogwałcę 
n ia  e le m e n ta rnych  norm  
p ra w a m iędzynarodow ego 
i porozum ień m iędzy N R F 
a ZSRR. Sam ten fa k t 
czyn i decyz ję  sądu bez­
p ra w n ą . S p reparow ana roz 
praw ę sądow ą w K a rls ­
ruhe m ożna ocenić je d yn ie  
ja k o  p ro w o kac ję  p o lity cz ­
ną o k re ś lo nych  k ó ł za- 
cho dn ion iem ie ck ich  w obec 
Z w ią zku  R adzieckiego w  
celu jeszcze większego zao 
strzen ia  z im n e j w o jn y  1 
pogorszenia s tosunków  m ię  
dzy obu k ra ja m i.

G R Y P A  
w  U S A

N O W Y  JO R K  PAP. 
O środek w a lk i z cho ro ­
bam i za ka źn ym i w  U S A  
poda ł, że w iększa  część 
S tanów  Z jednoczonych  
zaa takow ana  zosta ła  
p rzez e p id e m ię  g ryp y , 
k tó ra  n a d a l rozszerza 
się.

E p idem ia  w yb u c h ła  na 
F lo ryd z ie , o raz  na za­
chodn im  w yb rzeżu  USA, 
skąd posuw a s ię  w  k ie -  
zuatu «łinoo krain. _ .

W CZO R A J I  se k re ta r*  
K o m ite tu  W ojew ódzk iego 
PZP R , tOW. A n to n i W A ­
L A S Z E K  spo tka ł się z d z i*  
taczkam i L ig i K o b ie t — da 
leg a tka m i naszego wojeJ 
w ód ztw a na K ra jo w y  
Z jazd L ig i K o b ie t, k tó ry  
odbędzie się w  W arszaw id 
w  dn iach 17—19 bm .

Podczas spo tka n ia , w  k tó  
ry m  w z ię li rów rneż ud z ia ł
— sekre ta rz  K W  K azi­
m ie rz  PRUSlNSKT | k ie -  
ro w n ik  W ydz. O rganiza­
cy jne go  Eugeniusz M A J­
C H R Z A K . przewodn icząca 
W o j. Zarządu L K  A n to n i­
na D AC H O W A  złoży ła  sp rą  
w ozdan ie z dotychczaso­
w ych  osiągnięć o rg a n iza c ji 
kob iece j.

— M acie z czym  jechać
— po w ied z ia ł tow . W ala­
szek. — Wasz do robek je s t 
duży. Życzę do b re j d ro g i 
i pom yślnych obrad

N A K R A JO W Y  Z jazd LJ 
gi K o b ie t udaje się szesna 
ście zasłużońych dzia łaczek 
szczecińskiej L ig i K ob ie t* 

(h s j

ADOULA 
zaproszony 
do GHANY

A K R A  PA P. W  A krze
podano, iż p re m ie r k o n g ij-  
s k i A d ou la  p rz y ją ł zapro­
szenie prezydenta G hany 
N kru m a h a  do o d w le d z e n ii
ta o *  U w tU j



SSTBOST* ~ KtTRTg« jG ft fofo
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P L E N U M  K C  J
W Ę G IE R S K IE J  J
S O C JA L IS T Y C Z N E J '  
P A R T II  
R O B O T N IC Z E J

*  B U D A P E S ZT  P A P , Dzień ]  
n ik  „Nepszabadsag”  in fo r -  4 
m u je  o P le nu m  KC  W ęgie r- a 
sk le j S o c ja lis tyczne j P a rt ii J 
R ob o tn icze j, k tó re  od by ło  się I  
9 lu te go . P ie rw szy  sekre ta rz  J 
KC  W SPR Jan os . K a d a r z lo - 1 
ży} p ropozyc ję  B iu ra  P o lity c z  4 
nego. do tyczącą zw o ła n ia  k o -  V 
le jnego z jazdu p a r t i i.  K C  po - i 
s ta n o w i! zw o łać V I I I  Z jazd  J 
WSPR w  os ta tn im  k w a rta le  J 
bieżącego ro ku .

P le nu m  om ó w iło  a k tu a ln e  za 
gadn ień ia dalszego doskonale- 
n ia  k ie ro w n ic tw a  gospodarcze- 1 
go.

W  N R F  P L A N U J E  5 IĘ  i  
B U D O W Ę  S T A T K U  
A TO M O W E G O

3f B O N N  PA P. H a m b u r- < 
ska stocznia ,.D !e Deutsche f 
W e r ft”  p ra cu je  obecn ie  nad ( 
p la na m i b u do w y w ie lk ie g o  a 
s ta tku  hand low ego o  w y p ó r-  . 
ności 45 tys , D W T  o napędzie f  
a tom ow ym  — ośw iadczono w  
H am bu rgu . Jest to  ju ż  d ru g i j 
s ta tek tego ty p u  p la no w an y  i 
w  N R F,

Z A P O W IE D Z IA N O  
P O S IE D Z E N IE  
R A D Y  OPA

¥  W A S ZY N G TO N  PA P. 
Podano t u  do  w iad om ości, że < 
w  na jb liższą  środę zbie rze się i  
Rada O rga n iza c ji P a ńs tw  Am e- i  
ry k a ń s k ic h  . Tem atem  o b ra d  j  
m a być  fo rm a ln e  zaakcepto- T 
w a n ie  re z o lu c ji uch w a lo ne j na f  
k o n fe re n c ji w  P u n ta  de l Este. J 
p rze w id u ją ce j usu n ię c ie  K u b y  i 
z OPA.

W  BUENOS AIRE S podano, 
że po ze rw an iu  s to s u n k ó w d y -  . 
p lo m a tyczn ych  z K u b ą , in t e - 4 
resy  A rg e n ty n y  w  H aw anie  I 
rew cae u ttrw a fr; bądzte p la c ó w - a  
ka^dypTbfha tyczrta  S zw a jca r ii; )  
podczas gdy in te re sy  K u b y  w  
A rge n tyn ie  rep rezen tow ane bę 
dą przez B razy lię .

W czoraj w  Buenos A ires od ­
b y ły  się de m onstrac je  an ty- 
am e ryka ńsk ie . T łu m y  dem on­
s tro w a ły  przed g m a cha m i am ­
basad S tanów  Z jednoczonych i  
K o lu m b ii, in te rw e n io w a ła  p o ­
lic ja . K ilka n a śc ie  osób zostało 
aresztow anych . '

A M E R Y K A Ń S K A  
PR Ó B A  JĄ D R O W A  
W  A T M O S F E R Z E  —
J U Z  W  M A R C U ?

*  N O W Y JO R K  P A P . A -
gencja UP.I doniosła z W aszyng 
tonu powołując* się na  źród ła 
o f ic ja ln e , że je ś li p rezydent 
K ennedy po s ta no w i w znow ić  
p ró b y  ją d ro w e  w  atm osferze ,
(o p ie rw szy ta k i eksp erym en t 
p rze prow a dzo ny zostanie p ra ­
w dopodobn ie  ju ż  w  m arcu pa 
p u s tyn i Nevada,

Z M A R Ł  G E N E R A L  
L I  K E -N U N G

*  P E K IN  PA P. W  w ie k u  «4
la t  zm a rł w  P e k in ie  na sku ­
te k  w y le w u  k r w i  do  m ózgu ge 
n e ra ! B i K e -n un g , cz łonek K o­
m ite tu  C en tra lne go  K o m u n i­
s tyczn e j P a r t i i  C h in , zastępca 
szefa sztabu gene ra lnego C h in  
sk ie j A rm ii  Lu do w o-W yzw o - 
leńcze j. de pu to w a ny  O gólno- 
chińsk iego Zgrom adzenia Przed 
s ta w ic ie »  L u d o w y c h  i członek 
S ta łego K o m ite tu  C h iń sk ie j L u  
do w e j P o lity czn e j K o n fe re n c ji 
K o n s u lta ty w n e j.

D O  M O S K W Y
P R Z Y B IŁ
W IC E M A R S Z A Ł E K
L O T N IC T W A
IN D O N E Z J I

*  M O S K W A  P A P . Szef szta-
f  bu lo tn ic tw a  w o jsko w e go Re- 
I  p u b lik i In d o n e z ji, w icem arsza 
t  le k  lo tn ic tw a  U m a r D an i p rz v -  

w  sobotę do  M oskw y  na 
i  zaproszenie naczelnego dow ód 
f  c y  lo tn ic tw a  w o jsko w e go 
6 ZSRR. g łów nego m arsza łka  lo t 
i  n lc tw a  K o ns tan tom  W ie rszy- 
i  n ina .

P O *  A R  t
W  F A M B U R S K IM  J 
D O M U  D Z IE C K A  j

¥  B O N N  PA P. W  h a m b u r-  f  
f  s k im  D om u D ziecka. gdzie # 
F p rze b vw a ’o k ilk a d z ie s ią t dz ie - (  
i  c i  w  w ie ku  od 2 do 5 la t. w v -  i  
\  b u c h t pożar. O g ień po w sta ł w  J 
\  m ieszczącym  się na poddaszu ’  

tu *  nad s yn ie ln ia  djrfec' m a - f  
i/ g .ezvn ii s ta rych  a k t. Pożar 
i  spow odow a ł duże s tra ty  m atę  
i  r ts ln e . D zieci zdo łano w  porą 
\  oo w ynoe ić  z p łonącego b u dyn - 
ł  k u j

N a posiedzeniu K E R M

Rozpatrzono projekt planu
zagospodarowania przestrzennego
zespołu portowo -  miejskiego
Gdańsk - Gdynia

W A R S ZA W A  PA P. K o rn i zyd ió w  m ie js k ic h  rad  naro- 
te t E ko no m iczn y  R ady M i-  d o w ych  Gdańska, G d yn i i 
n is tró w  na posiedzen iu w  Sopotu ro zp a trzy ł przedsta 
d n iu  10 bm , p rz y  ud z ia le  w ic n y  przez k o m ite t bu- 
przewodn lezącego P re zy - d o w n ic tw a , u rb a n is ty k i 1 
d io m  W o je w ó d zk ie j R ady a rc h ite k tu ry  p ro je k t p lanu 
N arodow e j w  G dańsku o -  zagospodarowania prze­
raz  przew odn iczących pre- strzennego zespołu po rto -

Pojedynek Polska-NRD 
na torze w Krynicy

WOJNAR ma szanse
na tytuł mistrza świata

K R Y N IC A  P A P . 10 bm . rozpoczę ły  się 
w  K ry n ic y  V I I  saneczkow e m is trzo s tw a  ś w ia ­
ta. W  p ie rw s z y m  d n iu  o d b y ły  s ię  k o n k u re n c je  
je d y n e k  k o b ie t i  m ężczyzn —  p rzed  p o łu d n ie m  
po d w a  ś lizg i, n a to m ia s t w ieczo rem , przy 
ś w ie tle  e le k try c z n y m , po je d n ym . C zw arte , 
d ecydu jące  ś liz g i rozegrane zostaną w  d n iu  
dz is ie jszym .

Wicepremier TRRA
w  Zurychu

PARYŻ. PA P. N iespodz ie­
w ane p rzyb yc ie  w  sobotę 
do  Z u rych u  w icep re m ie ra  
Tym czasow ego Rządu Repu 
b l ik i  A lg ie rs k ie j, trzech m i 
n is tró w  i  k i lk u  in n ych  w yż  
szych fu n k c jo n a r iu s z y  a l­
g ie rsk ich  o ż yw iło  .s p e k u la ­
c je  na te m a t m ożliw ość: 
spo tkan ia  z p rze ds ta w ic ie la  
m i rządu fran cusk ie go . O fi­
c ja ln e  k o la  p a rysk ie  g ra ją  
na op tym is tyczną  nu tę , roó 
w ią c  o m oż liw o śc i spo tka ­
n ia  w  na jb liż szym  czasie 
na szczeblu m in is tró w .

R zecznik T R R A  M a łek  po 
w ie d z ia ł d z ie nn ika rzom , że 
„Jest jeszcze z b y t wcześ­
n ie . ab y  s tw ie rdz ić , czy 
spo tka m y  sie z przedstaw i 
c ie la m i rządu fra n c u s k ie ­
go ” .

Uroczystości 
żałobne 
w Yoełklingen

B O N N  P A P . W czo ra j o 
godzin ie H  na te re n ie  ko ­
p a ln i „L u is e n th a l”  w  Voel- 
k lin g e n  od hy la  się pod go­
ły m  niebem  uroczystość ża 
łobna d la  uczczenia pam ię­
c i o f ia r  trag iczne j ka ta ­
s tro fy . k tó ra  pociagnę 'a za 
sobą śm ierć pra w ie  50o «- 
sob.

W  uroczystości w z ię ło  u- 
d ttia ł ponad 5 ty s ię cy  lu ­
dzi. P rezyden t N R F, Laeb- 
ke  w yg ło s ił p rzem ów ien ie .

O godzin ie 11.10 w  ca­
ły m  Z ag łęb iu  Saary na 
znak ża łoby zam a rł na m i­
n u tę  w sze lk i ru ch . Przez
10 m in u t b i ły  dzw o ny  we 
w szys tk ich  kośc io łach . Na 
te re n ie  N R F  odw ołano 
w sze lk ie  im p re zy  ro z ry w ­
kow e.

B ęd zie
OKAZJA 
do „JAM 
SESSION“

C A Ł K IE M  N IE S P O D Z IE ­
W A N IE  gościm y w  Szcze­
c in ie  dużą grupę po lsk ich  
jazzm anów , n ie  często od­
w ied za jących  nasz« m iasto. 
Jak  ju ż  in fo rm o w a liś m y
11 i  12 bm . w  „K O N T R A ­
S T A C H ”  w ys tąp i gdański 
zespól „F la m in g© ” , g ra ją ­
cy  w  s ty lu  tra d y c y jn y m , 
a w ra z  z m u rzyń sk im i w o 
k a lis tk a m i „P e te rs  S lsters”  
g rać będzie m . in . k ra k o w ­
sk i trębacz A . K u ry le w ic z  i 
pe rkus is ta  W ła dys ła w  Ja­
g ie łło  z w arszaw skiego 
„H o t  C lu b  H y b ry d y ” .

B y ć  m oże, iż  po kon cer 
cle W „K o n tra s ta c h ”  (12 
bm .) odbędzie się tam  z u- 
dzia łem  tych  m uzykó w  
(p lus szczecin iacy) J jam  
session”  — c z y li wspó lne 
nocne gra n ie , (ms)'

ZG O D N IE  Z PR ZE W ID Y  
W A N IA M I, w a lka  o p ie rw  
szeństwo toczy się n iem a l 
w y łą czn ie  m iędzy zaw odn i­
ka m i NR D  i P o lsk i.

i .  Thom as K o e h le r  (NRD) 
2.33.16, 2. Jerzy W ojna r
(Polska) 3.33,51, 3. F r itz
N achm ann (NRF) 3.35,22, 4. 
Jochen Asche (NRD) 3.36,01, 
5. W a lte r  E ggert (NRD)
3.36.23, 6. A n to n  Venier
(A us tria ) 3.16,34, 7. B y -
szardf. P ę drak (Polska)
3.36,86, 8. M ieczysław  Pa- 
w e lk ie w icz  (Polska) 3.37,35, 
9. Iła n s  Pienie (NRF)
3.37,37, 16. L u c ja n  Kudzi.
(Poiska) 3,38,14.

W y n ik i je d yn e k  kob ie t 
po trzech ślizgach:

l .  Ilse  G e is ie r (NRD)
2.54,26 , 2. Gerda Reiser
(A us tria ) 2.55,26, 3. Helena 
SZU BERTO  W A  (Polska)
2.55.23, 4. D anuta NYCZÓW  
N A  (Polska) 2.55,26.

m m m
l U w n i W i T i r

S Z C Z M I
D Z IŚ  o godz. 16,30 w 

K lu b ie  ..P IW N IC A ”  od­
będzie s ię  im preza z 
o k a z ji X X  Rocznicy 
PPR. Po im prez ie  od 
godz. 19 k lu b o w y  w ie ­
czorek taneczny. W 
„P IW N IC Y ”  trw a  też 
w ys taw a  g ra f ik i  i r y ­
sun ku  p . t. „P o lsk ie  
dz ie ło  plastyczne w  X V - 
le c iu  P R L” .

„K O N T R A S T Y ”  przy ­
go to w a ły  na dz iś  ,.coś”  
d la  zw o le nn ikó w  jasazu. 
O godz. 17.30 rozpocznie 
s ię  tam  k o n ce rt jazzo­
w y  „F la n tin go -G da ńsk”  
— a po tem  w ieczorek 
taneczny.

K L U B  G ARN IZO N O ­
W Y p rzyg o to w a ł dla 
m łodz ieży opow iadanie 
M a r ii B o n ie ck ie j p. t. 
..P rzygody Robinsona 
K ru zo e ”  na podstawie 
k s ią ż k i D an ie la  Defoe. 
D la  do ros łych  byw a l­
ców  K lu b u  odbędzie się 
na to m ia s t w ieczornica 
z oka z ji 44 roczn icy 
A r m ii R ad z ieck ie j. We­
źm ie w  n ie j ud z ia ł ze­
spó ł a rtys tyczn y . Począ­
te k  o godz. 20.

W H A L I SPORTOWEJ 
o godz. 11 rozpocznie 
się na jc iekaw sza im pre­
za sportow a — f.na ły  
m is trzo s tw  bokserskich 
okręgu.

„W IE M  W SZYSTKO 
O N ASZYCH  PRZYJA­
C IO ŁA C H ”  — to  ly tu l 
a u d yc ji, k tó rą  nada te­
le w iz ja  o godz. 10. Bę­
dz ie  to  m iędzynarodo­
w y  q u iz  dziecięcy.

A  o godz. 16 W SA LI 
K A M E R A LN E J ZAM KU  
odbędzie eię ocena 
pie rw szego program u 
S tudenck iego T ea tru  Po 
l i  te ch n ik i Szczecińskiej, 
na k tó ry  o rgan iza torzy 
serdecznie zapraszają. 
W stęp w o ln y .

w o-m ie jsk ie g o  G dańsk ■— 
G d yn ia .

P la n  ten usta la  k ie ru n k i 
ro z w o ju  wspom nianego ze­
spo łu na okres do 1980 r. 
oraz program  prac w zakre  
sle rozw o ju  po rtów  1 żeglu 
g i, p rzem ysłu , ha nd lu  i  u- 
s l.ig . bu do w nic tw a m ieszka 
n low ego. ko m u n ik a c ji,  tu ry  
s ty k i i  urządzeń wczaso- 

h i in . P ian usta la rów  
zasady p o l i ty k i te reno 
a kce n tu jąc  że te re ny  

uzb ro jone p o w in n y  być 
przeznaczone w y łączn ie  na 
b u do w n ic tw o  m ieszkan iow e

ie lo kon dyg nacy jn e .
K E R M  ro z p a trz y ł rów n ież 

przedstaw ione przez K o m i­
sję P la now ania  p rzy  Ra­
dzie M in is tró w  p od sta v.-owe 
zasady reg iona lnego p lanu 
rozw o ju  Ż u ła w  d o ln e j W i- 
•y na okres 1961—1975 oraz
idań gospodarczych na la 

1961—1865 r. Zasady te i 
zadan ia m ają  na celu znacz 
ne podn iesienie poziom u 
gospodark i ro lne j na tych  
te renach i uczyn ien ie  r  Ż u ­
ła w  re jo n u  przodu jącego 
pod w zględem  w yda jno śc i 
p ro d u k c ji ro ln e j.

WYRGłi
w procesie
opozycji
portugalskiej

LO N D Y N  PA P. Przed są­
dem  lizbo ńsk im  zakończy ła  
się parod ia zaocznego p ro ­
cesu przyw ód ców  op ozyc ji 
po^rtugalskich i g ru p y  bo­
jo w n ik ó w , k tó ra  w  s tycz ­
n i«  ub. ro k u  zaw ładnęła 
s ta tk iem  Santa M aria . K a ­
p ita n  H en rig uc  G a lva o  ska 
za«» zos ta ł zaocznie na 22 
la ta  W ięzienia, a generał 
l iu m b e r ło  D ełgado uw aża­
n y  przez sąd za „m o ra ln e ­
go spraw cę”  po rw a n ia  sta t 
k u  — na 1» la t w ięz ien ia .

Zakończenie
Krajowego
Zjazdu
Spółdzielczości
Produkcyjnej

W A R S Z A W A  PAP. 
I I I  K ra jo w y  Z jazd  Spół 
d z ie ln i P ro d u k c y jn y c h , 
k tó ry  za ko ń czy ł 10 bm. 
d w u d n io w e  o b ra d y , oce­
n i ł  dotychczasow ą d z ia ­
ła ln o ść  zespo łow ych go­
spodarstw , o ra z  w y ty ­
c zy ł g łó w n e  k ie ru n k i 
ich  da lszego ro zw o ju . 
Delegaci na z jazd  do ko ­
n a li także w y b o ru  R a­
d y  C en tra lnego  Z w ią z ­
k u  R o ln iczych  S p ó ł­
d z ie ln i P ro d u k c y jn y c h  
ja k  ró w n ie ż  u c h w a lil i 
s ta tu t  zw ią zku  i  zasady 
s ta tu to w e  d la  sp ó łd z ie l-

WCZOBA.T o godz. 7.35 
w yb u ch ! w  Przywodzi- 
(pow. Pyrzyce) pożar. Pa­
liła  się stodoła. D z ięk i in ­
te rw e n c ji 11 oddz ia łów  
O chotn icze j S traży Pożar­
ne j, pożar opanowano, 
Spa liła  się jed yn ie  jedna 
czw arta  część stodo ły . S tra 
ty  wynoszą ok. 35 tys . zł. 
Przypuszcza się, że pożar 
pow sta ł na sku tek  nieo­
strożności osób do rosłych.

W SOBOTĘ ok. godz. 18 
w  S targa rdz ie , k ie ro w cą  
„Z u k a ”  n r  re j.  M N —1062 
będąc w  stanie n ie trzeź­
w ym  w pa d ł na  samochód 
„O p e l”  n r  re j.  M N —0662. 
O fia r  w  lud z iach  n ie  b y ło .

W CZO R A J po p o łud n iu  
na A L  W ojska Po lskiego 
zde rzy ły  się dw a samocho 
dy . W in n y  w ypa dku  zbiegł. 
P rze rw a  w  ruch u  tram w a 
Jow sm  r*  m in u t.

(W it)

iW1 Z - 1 m u f£JÑ
GALENO ARWññ

♦  W  Polsce na zaproszenie prem iera Józefa 
Cyrankiew icza przebyw ał z k ilkudniow ą

w izy tą  wicekanclerz Republik i A u strii B. P it-  
termann.
♦  W  Haw anie odbyło się I I  Ogólnonarodowe 

Zgromadzenie, które w podjętej D e k la ra ­
c ji precyzuje stanowisko Kuby do nowego spi­
sku im perializm u amerykańskiego przeciw  re ­
w olucji kubańskiej.
♦  P rem ier centralnego rządu kongijskiego 

Adoula spotka! się w  B ia łym  Domu z p re ­
zydentem U S A  J. Kenncdyra.
♦  Podczas w yborów do parlam entu F in landii 

U nia Agrariuszy prezydenta Kckkonena u-
zyskala 54 m andaty na 47 w  poprzednich w y­
borach.

Pokój 
w Algierii?

PO  P R Z E M Ó W IE N IU  
p rezyden ta  de G a u lle ’a 
w  s to lic y  F ra n c ji —  
m im o  o fic ja ln e g o  m i l ­
czenia ze s tro n y  P a ry ­
ża i  F W N  na te m a t 
do tychczasow ych w y n i­
k ó w  ta jn y c h  n e g o c ja c ji 
—  p a n u je  o p tym izm .

„O  ile  n ie  nastąp i ja ­
kaś nagła zm iana  w  
s ta n o w isku  F ro n tu  
W yzw o le n ia  N a rodo ­
wego, porozum ien ie  w  
sp raw ie  zakończenia  
w o jn y  w  A lg ie r i i  po­
w in n o  zostać p o dp isa ­
ne przed  końcem  m ie­
siąca”

—- p isa ła  w  kom entarzu  
AFP.

W szyscy obserw a to rzy  
po dkreś la ją  jed n a k  zgod­
n ie , że ta jn e  negoc jac je  n ie  
zosta ły jeszcze zakończone 
i is tn ie je  jeszcze k ilk a  
p u n k tó w  spornych , k tó re  
na leży  uzgodnić  przed osta­
tecznym  po rozum ien iem . 
W edług AFR  jes t jed na k  
praw dopodobne, żę w k ró t-

s te r  spra w  zagran icznych 
TR R A D ah iab m ają  się spot 
kać, aby opracow ać osta­
teczną fo rm ę  po rozum ienia 
W sp ra w ie  zaprzestania og 
nia oraz ko n w e n c ji zw iąza- 
nyoh z ty m  porozum ieniem .

d e l Este S tany Z je d ­
noczone ro z w ija ją  n a ­
d a l in te n syw n ą  nagon­
kę  p rzeo iw ko  re w o lu ­
c y jn e j R epub lice  K u ­
by. Jednostronn ie  a nu ­
lo w a ły  one wszelka im ­
p o r t z K u b y  o raz  za­
a p e lo w a ły  do  sw o ich  
so ju szn ikó w , aby p rz y ­
łą c z y li się o n i do b lo ­
ka d y  gospodarczej K u ­
by. In te n c je  im p e r ia li­
zm u am erykańsk iego  
d a le k ie  są je d n a k  od 
rzeczyw is tośc i. O dno­
tu jm y  c h a ra k te rys tycz ­
n y  glos w  te j spraw ie.

*  P re rn io r ka n a d y jsk i, 
John D ie fe nb ake r ośw iad­
czy ł, że Kanada p ra gn ie  
w spó łpracow ać z p rzy ja zn y  
m i na rodam i, ale w in n a  pro  
w adzić  taką p o lity k ę , ja k ą  
uważa d la  s ie b i*  za n a j­
lepszą.

„T rz e c i ju ż  ra z  w  
ty m  tyg o d n iu  ośw iad ­
cza, że K anada trw a  
p rzy  s w o je j p o lityce  
s ta łe j w y m ia n y  h an ­
d lo w e j i  u trz y m y w a ­
n ia  s tosunków  d y p lo ­
m a tycznych  z K u h ą i 
N alegan ia  ■U S A - na 
wstrzymanie-, h a n d lu  
z  K u b ą  n ie  zn a jd u ją  
zbytn iego  z rozum ien ia  
ze s tro n y  federa lnego  
rządu  kanady jsk iego ”

— kom e n tu je  z  ubolewa« 
n ie m  agencja U P I.

Kto jest Kto?
N IE D A W N E  przem ó­

w ie n ie  m in is tra  sp ra w  
zagran icznych  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  a ta ku ją ce  
ONZ. w y w o ła ło  w  b ry ­
ty js k ic h  ko la ch  p o l i t y ­
cznych  fa lę  oburzen ia . 
O s ta tn io  z in ic ja ty w y  
o p o z y c ji la b o u rz y s to w - 
s k ie j o d b y ła  się w  Iz ­
b ie  G m in  d ysku s ja  nad 
v o tu m  n ie u fn o śc i d la  
lo-rda H on ie ’a. K im  je s t 
5 8 -le tn i lo rd  Home?

Należy on do  n a js ta r­
szych rodów  a rys to k ra tycz ­
n ych  A n g lii i na jbo ga t­
szych lu d z i tego k ra ju ,  Po 
dobno także do na iha rd z ie j 
skąpych. P lo tka  g łosi, że 
podczas jednego z po low ań 
w  sw ych posiadłościach m i 
n is te r  p o k łó c ił się z pre­
m ie rem . tw ie rdzą c , że ten 
„n su je  m u lu d z i” , da.iąc 
im  z b y t ho ine  n a p iw k i. 
Przed 1939 r. lo rd  Hom e b y ł 
b lis k im  w spó łpracow n ik iem  
C ham berla ina  i  je d n ym  z

LO R D  H O M E

na jgo rliw szych  zw ołenn fa 
k ó w  p o lity k i m on ach ijsk ie j*  

W  1955 r. o b ją ł on w  rzą­
dz ie  Edena leke  m in is tra  
do spraw  stosunków  z k ra  
ja m i W spólnoty B r y ty j ­
s k ie j, w yp o w ia d a ją c  się 
tw a rd o  po s tro n ie  b ia łych  
osadn ików  w  ko lo n ia ch . W 
okre s ie  a w a n tu ry  »ueskle j 
na leża ł do na jgo rliw szych  
o rę d o w n ikó w  in te rw e n c ji 
zb ro jn e j.

W  1960 r. l o r d . H om e zoa 
»tał m in is trem  spraw  zagra 
m ożnych. Początkow o w y ­
da w a ł się w ystępow ać w  r*» 
I i  uk ła dn eg o pośredn ika ! 
k ie d y  je d n a k  w zrosło na­
pięc ie w  zw iązku z k ryzys  
sern b e r liń s k im , w y ło n ił się 
z c ien ia  i  coraz ba rd z ie j 
zaczął k ie row ać, p o lity k ę  
b ry ty js k ą  na to ry  z im n o- 
w ó jenne. Na zjeździe pa r­
t i i  kon se rw a tyw n e j ośw iad­
czy ł w ręcz, ze „a k s a m itn a  
rę k a w ic z k i dżente lm enów '* 
tv lk o  w ted y  w zbudza ją s z i ‘ 
cunek, gdy k r y je  się pod< 
n im i „żelazna p ięść’*-

„Deutsche 
Woche” 
o Polsce

Z A C H O D N IO N IE M IE -ł 
C K I dziennik „D E U T ­
SCHE W O C H E ” zamieś 
cił a rty k u ł pt. „GOD­
N Y  U W A G I R O ZW Ó J  
G O S P O D A R C ZY  P O L ­
S K I”, w którym  czyta­
my m.in.:

„ R ozw ó j gospo ia r-i
czy P o lsk i c h a ra k te ru  
żu je  się w  ro k u . 1961 
is to tn ą  różn icą  w  sto-i 

‘ sunku  do pop rzedn ich  
dzies ięc iu  la t. M ożnrt 
w  p ew nym  uproszęze- 
n iu  s tw ie rd z ić , że u), 
okresie  p la n u  6-le tn ie ­
go gospodarka tego  
k ra ju  bardzo szybko  
się ro z w ija ła , podczas 
gdy stopa życ iow a po­
zostaw a ła  a lbo  w  s ta ­
g n a c ji, a lbo  naw et oh  
n iża ła  się. W la ta ch  
1956 —  59 doszło d3  
szybkiego w zro s tu  s io  
p y  życ iow e j, podczas 
gdy w  zakres ie  p ro ­
d u k c ji nastąp iło  cn ftiiĄ  
cie, IV  okresie  p ie rw ­
szych 9 m ies ięcy 1961 
r. za rów no  poziom  ży  
c io w y  ja k  i  poziom  go  
spo d a rk i w yka za ły  
ró w n o m ie rn y  s zyb k i 
w zrost. W  tym  n ow ym  
ro z w o ju  zna laz ło  w y ­
raz także w zm ocn ie ­
n ie  po te n c ja łu  gospo­
darczego P o lsk i” ,

Sporządził
ZA STĘPC A

SA A D  D A H L A B

Tym czasem  je dnak  
m im o  ty c h  o p tym is tycz  
n ych  p ro g n o s tyk  OAS 
n ie  zasypia gruszek w  
popiele. C oraz g ło śn ie j­
sze są pog łosk i, że u l-  
tra s i p rz y g o to w u ją  się 
w  w y p a d k u  podpisania 
p o rozum ien ia  a lg ie rsko - 
fra n eusk iego  m e ty le  
do puczu, co do  za k ro ­
jo n e j na d łu g i czas 
p a rty z a n tk i.

Nagonki 
na Kubę 
ciąg dalszy

PO  p o ło w iczn ym  suk 
cosie U S A  na ko n fe ­
re n c ji k o n s u lta ty w n e j 
krajów OPA w  Punta

I t l i f a M  t y f d n ia
„R o zm a w ia łe m  z je d n y m  z , d z ienn ika rzy  

a m erykańsk ich , k tó ry  m i ośw iadczy ł, że w  
R o s ji n ie  c ieszym y się żadną  wolnością. On 
natom iast może, k ie d y k o lw ie k  ty lk o  zechce, 
zw ró c ić  się z każdą spraw ą do któregoś z se­
na to rów . Z a py ta łem  go, czy ró w n ie ż  może 
z w ró c ić  się do swego pracodaw cy  i  p ow ie ­
dzieć m u, co o n im  m yśli?  D z ienn ika rz  ten  
z d z iw ił s ię : „C zy pan oszalał? Przecież on 
m n ie  op łaca !”  —  o d pow iedz ia ł” .

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y  JZ W 1 E S T U ”  —  
A LE K S 1E J A D Ż U B E J

„K a w a łe k  uczucia, p rz y tłu m io n y  in te le k ­
tem ”  —  o sobie sam ym  po w ie d z ia ł

P R E Z Y D E N T  IN D O N E Z J I —  S U K A R N O

„N a  kon fe re n c ja ch  prasow ych trz y k ro tn ie  
na leży przeżuć każde s łow o, zan im  się je
w y p o w ie ”  —

A M E R Y K A Ń S K I S E K R E T A R Z  S T A N U  —  
D E A N  R U SK

Z e b ra ł —  (jas)
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Z wizytq u pana Wicherka

Parasol noś
i przy pogodzie...

"N*m # k iś ::

S Ł Y N N Y  Einstein pow iedzia ł kiedyś, żc 
ludzie prędzej w y lą d u ją  na Księżycu, niż 
opanują trudną sztukę przew idy w ania po­
gody na trzy dni naprzód.

W praw dzie ludzie nie w y lą d o w a li jesz­
cze na ..Srebrnym  G lobio”, choć sputniki 
fru w a ją  w  Kosmosie od k ilk u  la t. ale opra­
cowywanie prognoz pogody jes t wciąż jesz­
cze właściwie.», zabawą w e  wróżbę.

B łędem  b y ło b y  tw ie r ­
dzenie. że in s ty tu ty  h y ­
d ro lo g iczn o  -  m eteoro­
lo g iczn e  są n a jb a rd z ie j 
zan iedbaną dz iedz iną  
badań na k u l i  z ie m ­
s k ie j.  N a ic h  usługach 
są  m ózg i e le k tro n o w e , 
d ro g i i  sko m p lik o w a n y  
sp rzę t i  a p a ra tu ra , ba ­
lo n y  do pom ia rów ' s tra -  
to s fe ry , ra d io s ta c je  i da 
le ko p isy . Sęk je d n a k  w  
ty m , że ca le  to  w yposa ­
żenie dosta rcza  je d yn ie  
d a nych , co do a k tu a ln e ­
go s tanu  a tm o s fe ry : c i­
ś n ie n ia  a tm osfe ryczne ­
go, z ja w is k  pogody, w i ­
doczności, k ie ru n k ó w  i  
p rę d ko śc i w ia tró w , o ra z  
te m p e ra tu ry . W  o p a r­
c iu  o te dane prognozę 
pogody  o p ra c o w u je  je ­
den  mózg... lu d zk i.

I  choć je s t on na jw spa­
n ia lszym  w yn a la zk ie m  te­
go św ia ta  — m oż liw o śc i 
jeg o są przec ież ogran iczo­
ne. T y m  ba rdz ie j, że m im o 
n a jd o k ła d n ie js z y c h  badań 
au ra  lu b i p ia ta ć  f ig le  i za 
Chow u je  się zupełn ie Ina­
czej n iż  p rze w id z ia ł to  dy­
ż u rn y  syno p tyk .

W' TR ZEC H  po ko ja ch  
p rz y  W alach C hrob rego 1 
m ieśc i się szczeciński od­
d z ia ł P lH M -u . N ib y  n o r­
m a ln e  b iu ro , a jednak- in ­
ne . Śą tu  bow iem  da leko­
p is y . je s t rad iostacja - 1 ja  
k ies  dz iw ne s to ły . Są prze­
de  w szys tk im  m apy. dużo 
m ap . M apy te  różn ią  się 
je d n a k  zasadniczo od tych . 
k tó re  znam y z atlasów  geo 
g ra fic z n y c h . Z am iast kń - 
łe k  oznacza jących m iasta , 
■widzimy tu  m nóstw o kó ­
łecze k  oznaczonych num e­
ra m i — od U ra lu , aż po H i 
szpanię na zachodzie i G reń 
la n d ię  na pó łno cy . K ó łka  
te  — to  stac je  m e teoro lo ­
giczne, do kon u ją ce  przez 
całą dobę, co t r z y  godzi­
n y , p o m ia rów  z ja w isk  po 
gody.

Co tr z y  go dz in y ze sta­
c j i  ty ch  p łyn ą  m e ld u n k i. 
Gdzieś da leko , w  różnych 
m iastach, lud z ie  dane te sy 
s te m a tyzu ją  i  u k ła d a ją  w  
rów ne  ko lu m n y , n iezrozu­
m ia ły c h  d la  la ika , liczb. 
V ia  W arszaw a ko lu m n y  
ty c h  lic zb  do c ie ra ją  do 
Szczecina. D a lekop is  m ia­
ro w o  w y s tu k u je  czcionka­
m i /  w y p lu w a ją c  coraz to  
no w e  taśm y p a p ie ru . Ra­
d io o p e ra to r w s łu ch u je  się 
■w p isk i a lfa b e tu  M orse'a. 
Dane te nanosi się na m a­
p y . Przez całą dobę, co 
t r z y  godz iny, dw ie  panie 
p ra co w ic ie  w p isu ją  p rz y  kó  
łeczka ch na m ap ie  c y fe rk i 
nadane przez poszczegól­
ne  s tacje . G dy ta  m ró w ­
cza praca je s t ukończona 
do dz ie ła p rzys tę pu je  d y ­
ż u rn y  syno p tyk . A n a lizu je  
poszczególne dane, łączy 
w s p ó ln ym i l in ia m i — izo- 
b a ra m i — p u n k ty  na m a­
pie.. w  k tó ry c h  zanotow ano 
ta k ie  same c iśn ie n ie  a tm o-

na  W ic h e rk a , na m ap ie  
syn a p tyczn e j g roźn ie  
nad P o lską  w is ia ł w yż. 
M ie liś m y  wów czas m ro ź  
ną pogodę. A le  d y ż u rn y  
s y n o p ty k  St. M A R O S Z - 
C Z E K  p rz e w id y w a ł, że 
m róz  z ła m ie  k a rk , bo­
w ie m  od G re n la n d ii 
zbliżamy s ię  m asy c ie p ­
łego  p o w ie trz a , z b liż a ł 
s ię  n iż  b a ro m e tryczn y . 
P rz e w id y w a n ia  te sp ra w  
d z i ły  się

D obrze, zapytasz C zy­
te ln ik u ,  ale z ja k ie j o - 
k a z j i  nagle p rzy p o m n ie ­
liś m y  sobie o P IH M -ie ?  
Otóż okazja jest szcze­
gólna. S lutego 1955 r„  
pisząc w  „R eflekto rku ” 
o srogich mrozach, za­
daw aliśm y pytanie czy 
praw dą jest, że w  
Szczecinie ostra zima  
pow tarza się cyklicznie, 
co 7 lat. Obiecaliśmy, 
że tym , którzy w ytną  
ten „R eflektor” i p rzy ­
ślą go do red akcji po 7 
latach, a w ięc w  br. o- 
fia ru jem y mapę synop­
tyczną z 3 lutego 1902 r.

O trz y m a liś m y  pięć w y  
c in kó w  ow ego „R e f le k -  
to rk a ”  od m g r S. M A -  
T A L E W S K IE G O  ze 
Szczecina, p. A . K A R A ­
S IA  ze Ś w iebodz ina  
(gdzie też tego  „ K u r ie ­
ra ”  n ie  czy ta ją ), J. M A ­
D E JA  z M ie rzyn a , K . 
C Y R A N A  ze Szczecina,

•fe rye zne . Pow stają w  ten 
ąposób k ó łka , e lipsy, tu ­
dzież inn e f ig u ry  geome­
tryczn e , oznaczające w yże 
i  niże ba rom etryczn e. fro n  
ty  bu rzow e itp . Pow staje 
m apa synoptyczna . I  teraz 
łnózg lu d z k i m usi p rze w i­
dzieć w sze lk ie  zm ia ny  u- 
k ła d ó w  w  czasie i  prze­
s trz e n i 1 s tw ie rd z ić , że Ju­
t ro  w  Szczecinie będzie 
m ró z  lu b  śnieg, deszcz 
a lb o  słońce.

• G dy  z ło ż y liś m y  w iz y -
Kl u szczecińs&ego w

K artk i z  historii

„CZY MOGĘ 
PANI POMÓC?“

D U ŻY , D O BR ZE OG­
R Z A N Y  P O K 0 J  PR ZY 
C E N TR A LN E J U L IC Y  ŁO 

D Z l. Z A  B IU R K IE M  Z A  
R ZUC O N Y M  P A P IE R A ­
M I S IE D Z I S T A N IS ŁA W  
JA N U S Z E W S K I — O 
D W A D Z IE Ś C IA  L A T
S TA R S ZY OD „S T A ­
C H A ” , K T Ó R Y  W T R Z A ­
S K A JĄ C Y  M RO ZEM
D Z IE Ń  21 S T Y C Z N IA  
1»U R O K U  W Y S IA D Ł  
N A  DW O RCU G ŁÓ W ­
N Y M  W  W A R S Z A W IE , 
2E B Y ...
P R Z Y JE C H A Ł ZE  LW O  

W A  Z  AD R ESEM  M IE ­
S Z K A N IA  n a  Ż o l i b o ­
r z u  — TO W SZYSTKO . 
M IA Ł  W  N IM  SPĘDZIĆ 
P IE R W S ZĄ  NOC, ZO­
S T A Ł  D ŁU Ż E J, BO D A J 
C ZY N IE  HO M AR C A , 
K IE D Y  S P R O W A D Z I!,A  
SIĘ DO W A R S ZA W Y  JE 
GO M A T K A , N A Z Y W A ­
N A  P Ó ŹN IE J P R ZEZ 
PP R -O W C 0W  I  ZW M - 
O W C 0W  „T O W A R Z Y S Z ­
K Ą  M A M Ą ”  — M A T K A , 
A  Z A R A Z E M  „P O D ­
P U N K T ”  PR ZY U L IC Y  
SA PIE 2Y N S K1EJ 5, W IO 
SN Ą 1»«...

Tego d n ia  la ł  deszcz, 
p ra w d z iw a  m arcow a  
s ło ta . B y łe m  u m ó w io ­
n y  na k o ń co w ym  
p rz y s ta n k u  „s ie d e m ­
n a s tk i” . O czyw iśc ie , 
n ie  w ie d z ia łe m  kogo 
ta m  sp o tkam , a n i o 
co  chodzi. O kazało 
się. że decyz ją  t r ó jk i  
k ie ro w n ic z e j K o m ite ­
tu  C e n tra lnego  PPR 
zosta łem  m ia n o w a n y

k ie ro w n ik ie m  k o lp o r ta  
żu, na m ie jsce  „za sy­
panego”  tow arzysza  
M a ria n a  J a w o rs k ie ­
go.

P ie rw sze  k o n ta k ty  
d a ł m i „W ie s ła w ”  —  
to w a rzysz  W ła d y s ła w  
G o m u łka .

— K o lp o rta ż ... to  b y ła  
prasa 1 ludzie.
— Przede w szys tk im  lu ­

dzie . C i, k tó rz y  na s łuch i­
w a li, c i co p isa li, d ru k o  
w a li, o d b ija li,  fa lco w a li, 
n o s il i,  w o z ili 1... czy ta li. 
Z a  każdą z ty ch  czynno 
ści g ro z iła  ide n tyczn a  ka 
ra  — śm ierć.
— A  w ięc ludz ie ...
— B y ł „ M ir e k ”  — Z yg ­

m u n t Szwede. Przez d łuż 
szy czas jieździł z b ib u łą , 
po tem  ożenił się i  popro­
s ił o  przeniesienie do 
p ra cy  w  d ru k a rn i;  Jego 
żona sądziła, że to  je s t 
m n ie j niebezpieczne. Z y ­
gm u n t zg in ą ł z rą k  h i-  - 
tle ro w có w  we W łochach 
pod W arszawą.
B y ło  rodzeństw o K rę g - 

lew scy x fo łksd o jczo w sk i 
m i pa p ie ra m i po m a tc e - 
N iem ce. S iostra bardzo 
p rzys to jna , e fek to w na  
b lo nd yna  zw ana „Jasną 
Zochą” , p rze w io z ła  chy­
ba n a jw ię c e j b ib u ły  z 
nas w szys tk ich . Jeździła  
w  przedz ia łach  d la  N iem  
ców , p le  n iepoko jona 
przez re w iz je . Pewnego 
dn ia  w  pociągu do K ra ­
kow a  ta k  się spodobała 
jak ie m u ś  SS -m anow i, że 
p rzy  w ys iad an iu  w z ią ł 
je j  obie c iężk ie  w a liz k i, 
po w ie rzch  w ype łn ion e

„G w a rd z is tą ” , i  w  spo­
sób pe łen g a la n te r ii od­
n ió s ł do tra m w a ju .
B y ła  „cza rn a  Zocha” , 

b y ła  M a ry la  K o rd a la  
jeżdżąca z‘ ogrom ną b ra ­
w urą . B y ła  „B ro n k a ” , 
In żyn ie r-ch e m ik  ze L w o ­
w a, 19-letn i s tu de n t „S te ­
fa n ” , m ło d z iu tk a  uczeń 
n ica  „H e le n k a ”  i  Anna, 
rob o tn ica  z M arym o n tu . 
m a tka  m a le ń k ie j dz iew ­
c zyn k i. P o jech a ła  z k o l­
portażem , z ła p a li ją  w  
O s tro w cu  Ś w ię to k rzy ­
sk im  zam o rd o w a li w  Oś­
w ię c im iu . B y ł wreszcie 
to w a rzysz  „SkocE ek” , 
sta rszy w ie k ie m  m eta lo ­
w iec z M a rym o n tu . On 
jed en  z ko lp o rte ró w

zm arł w  czasie o ku p a c ji 
we w ła sn ym  łóżku .

B y ło  c iężko. Jeźdz i­
liś m y  sam na sam  z 
w rog iem , ze ś m ie rte l­
n y m  niebezpieczeń­
stw em . K a żd y  z nas 
w o la łb y  m ieć  u boku 
tow arzysza , w a lczyć  
w  grup ie .

F IZ Y C Z N IE  też b y ­
ło  n ie lekko . N a  p od ­
p u n k c ie  w ręczano  k o l 
p o rte ro m  po  d w ie  
p a czk i b ib u ły , po 500 
egzem plarzy każda. 
D o tego doch o d z ił cię

ża r dw óch w a liz e k  z 
p o d w ó jn y m i dnam i. 
Przez p ew ien  czas p ró  
b o w a liśm y , d la  bezpie 
cżeństwa, w oz ić  prasę 
w  bańkach  od m leka , 
lecz m u s ie liśm y  to 
zarzuc ić  —  b lacha 
z b y t dużo w aży ła .

~  A  je d n a k  — w oziło  
Slęt

— W oziło ... po t r z y  ra ­
zy w  ty g o d n iu . D ług ie  
tra sy : W arszaw a — Lu b ­
lin , W arszaw a — K ra -

(Dokończenie na str. 4)
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O  Opływowe 
kształty

O  Mocniejszy 
silnik

O  Większa
Y //////////////A  szybkość

K IE R O W N IK  p la có w k i 
P IH M  w  Szczecinie, K . 
B a lce re k  ora?; dyżu rn y  
syno p tyk , St. M arosz- 
czek nad m apą synop­
tyczną.

„Z ap o ro żec“
w nowym wydaniu

B A L O N IK  w ygląda 
ja k  ka rn aw a ło w a  zabaw 
ka, ale za chw ilę " posży 
b u je  w  p ow ie trze . Apara  
tu ra  przyczep iona do ba 
lo n ika  przekaże m eteo­
ro logom  w y n ik i pom ia­
ró w  w ia tró w  górnych.

P IE R W S ZY  rad z ie ck i 
„Zapo roże c”  zd o b y ł ju ż  sb 
na rad z ie ck ich  szosach. Sz 
w ym  w yka za ł «w o je za le ty , 
n ie m  z F ia ta m i i  V o lks  

.Tednak u ż y tk o w n ic y  
chodu w ie le  zastrzeżeń: że 
za s łaby s iln ik ,  że za m ała 

K o n s tru k to rz y  znów  w zię 
porożec”  o t rz y m u je  now e 
s ta ł t y ł  sam ochodu, opusz 
b ło tn ik ó w , w yg ię te  szyby 
czesny w yg lą d . Przez całą 
gn ie  w zm acn ia jące żebro, 
w ą.

Z m ie n io no  rów nie ż sil 
ność c y lin d ró w  now ego sil 
l i t r a ,  a m oc z 22 k o n i me 
26 K M . U lepszono uk ia d  
cn iono zaw ieszenie przed 
ró b k i , z w ię kszy ły  c iężar 
nak dz ię k i te m u  s ta ł się 
a p rzy  ty m  u zyska ł now o

sam ochód rm k ro litra z o w y  
bie p ra w o  obyw a te ls tw a  
czególn ie w  okre s ie  z im o- 
k o n k u ru ją c  z pow odze- 

w agenam i.
m ie li do now ego sam o- 
n iezgrabna karo se ria , że 

szybkość...
l i  się do p ra cy . I  o to  ,,Za- 
nadw ozie. W yd łużo ny  zo­
czono m askę do poziom u 
na da ją  sam ochodowi now o 
boczną część ka ro se rii b ie  

ob ram ow ane n ik lo w ą  l is t-

n ik  „Z apo rożca” . P o jem ­
n ika  zw iększono do 0,887 
chan icznych zw iększono do 
chłodzenia s iln ik a , w zm o- 
nie. W szystk ie  te  p rze - 
sam ochodu do 750 kg , jed - 
on w y trzym a lszy  i szybszy, 
czesną, dynam iczną  lin ię .

(w h )

o ra z  pana, k tó r y  p o d p i­
sa ł s ię  „S ta ły  C z y te l­
n ik ” .

O czyw iście, zgodnie z o- 
b ie tn ic ą  o f ia ru je m y  c ie r­
p liw y m  C zy te ln iko m  map 
k i  s yno p tyczne ,' w ykon an e  
na naszą prośbę przez p ra  
co w n ikó w  szczecińskiego 
P IH M -u .

PR ZY te j  oka z ji chcie­
liś m y  pokazać pracę 
P IH M -u , pracę tru d n ą  1 
n iew dzięczną, a jednocze­
śnie przyp om n ie ć  sta re 
pow iedzen ie : „P a ra so l noś 
i  p rzy  pogodzie” .

Oj. lu d z ie  ludzie ...

Dobra rada
R Z E C Z  d z ia ła  się w  cz w a r­

tek, 1 bm. o godz. 17,30.
P odn ios łam  s łuchaw kę  i na 

k rę c iła m  n u m e r in fo rm a c ji ko  
le jo w e j:  4-62-22,

Z g ło s ił się sym pa tyczny  m ę­
s k i bary ton .

—  N ie ch  pan będzie u p rz e j­
m y i  poda mi. czas od jazdu  po  
c iągów  z  P oznania do Szczeci­
na  —  popros iłam .

—  R annych czy w ie czo r­
nych?  —  za p y ta ł u p rz e jm ie  ba 
ry ton .

—  W c iągu doby  —- odp a r­
łam .

—  To może sobie p an i ku p ić  
ro zk ła d  ja zd y  i s p ra w d z ić ! — 
z a re p lik o w a l w y ż e j w y m ie n io  
ny b a ry to n , w y ra źn ie  p o iry to  
w ańy.

—  A ja k  p an  m yś li, za co 
panu płacą?  —  za p y ta ła m  n a j 
słodszym , ja k i  p o tra f i ła m  z sie 
bie w ydobyć, głosem.

N A J W ID O C Z N IE J  ba ry to n  
c iężko m u s ia ł m edy tow ać nad  
tym , o co za py ta łam , bo m i l ­
cza ł d łuższą ch w ilę . O w e m e­
d y ta c je  w y p a d ły  —  ic id a ć  na 
m o ją  korzyść, bo p o d ją ł p rze r 
w aną rozm ow ę i  bardzo  zn ie ­
chęconym  do życ ia  g łosem  za­
czął m i podaw ać czas odejścia  
pociągów  z Poznan ia  do Szcze 
d n a .

P O N IE W A Ż  m a m  n ie ja k ie  
w ą tp liw o ś c i, czy czasam i n ie  
p o s tąp iłam  zb y t pochopn ie  i  
n ie ta k to w n ie  w obec d w o rco ­
w ego in fo rm a to ra , i  czy raczej 
nie. p ó w in n a m  b y ła  skorzystać  
z  je g o  ra d y  i  k łusem  pob iec do  
m ias ta  tó ce lu  nabyc ia  rozk ła  
du ja z d y  za jedne  65 z ło tych  
p o lsk ie fi —  piszę do Pana R e­
d a k to ra

■ za frasow ana
A G A T A

Podanie 
w sprawie
podania

P A N IE  R E D A K T O R Z E ,

ty m  razem  ja  do Pana z po  
dan iem . I  to  z podan iem  w  
sp raw ie  podania. B o  rzecz w y  
głąda na to, że bez podania  
a n i rusz.

O d ub ieg łego tyg o d n ia  zm u­
szona b y ła m  w s ta w a ć  rano  
w cześn ie j n iż  do te j p o ry . A 
w iadom o, że p rzyzw ycza je n ie
—  to  d ruga  n a tu ra , m o ja  zaś 
druga  n a tu ra  bardzo  n ie  lu b i 
w cześn ie j w s ta w a ć  n iż  jest 
p rzyzw ycza jona . W  zw ią z k u  z 
czym  w  p o n ie d z ia łe k  zadzw on i 
la m  pod n r  ty li z  p rośbą  o zbu  
dzenie m n ie  w e  w to re k  ra n o  o 
ta k ie j to  a ta k ie j godz in ie . D y  
żu ru ją ca  p a n i za m ó w ie n ie  p rzy  
ję ła , i  na ty m  rzecz by się — 
k u  obopó lnem u zadow o len iu
—  skończy ła , gd yb y  n ie  m o je  
w rodzone  le n is tw o , k tó re  pod- 
szepnęło m i m yś l zgo ła  szatan  
śką:

—  Proszę P a n i *—1 doda łam  
vńęc u p rz e jm ie  —  pon iew aż ta  
godzina budzen ia  będzie a k ­
tu a ln a  aż do na jb liższego  
czw a rtku , czy n ie  p ro śc ie j b y ­
łoby , zam ias t co dz ień  te le fo ­
now ać i  zam aw iać, od razu  od  
notow  ac budzenie na ow e trz y  
d n i o te j sam ej porze?

T o  je s t do z a ła tw ie n ia  —  od 
rze k ła  m iła  p a n i —  o i le ... na­
pisze p an i podan ie  do  naszej 
d y re k c ji( !)  T e le fon iczne  zlece­
n ia  mogą do tyczyć ty lk o  je d n o  
razow ego budzenia.

Ha, tru d n o . Z arządzen ie  — 
rzecz św ię ta .

M am  je d n a k , P anie R edak­
torze, u: da lszym  c ią g u  w ą t­
p liw ośc i. B o  gdy m o je  podanie  
do jdz ie  do w ła ś c iw y c h  rą k  —  
budzenie będzie ju ż  n ie a k tu a l 
ne. A  w ię c  i  podan ie  w y d a ja  
się n iepo trzebne.

A L E  może się m ylę ... D la te  
go z  p rośbą o odpow iedź k re ­
ślę swe p o d a n ie

szczerze zan iepokojona  
A G A T A
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Sklep branżowy  
Z A K Ł A D Ó W  
P R Z E M Y S Ł U  

O D Z IE Ż O W E G O  
im . 22-go Lipca  

„N O W O ŚĆ ”
przy A l. Jedn. Narodowej €

n

Z A P R A S Z A
na

nokaz modv \ M Oj !  1
w  fi a Sm mm I f l l W U f

wiosenno -  letniej 
okryć damskich i

organizowany w  k in ie  „Fa­
la ” przy  ul. Roosevelta 30 
w  niedzielę dnia 11 lutego 
1962 r. o godz. 16. Po po­
kazie mody w yśw ietlony , 
zostanie f ilm  „Zaduszki”

produkcji polskiej. J 
Wstęp bezpłatny. / /  

599-K  V

Z W IĄ Z E K  S P Ó Ł D Z IE L N I M L E C Z A R S K IC H

Okręgowy O ddział w  Szczecinie 
A l. W ojska Polskiego n r  117

z dniem  30 stycznia 1962 r.

Z M I E N I Ł  N A Z W Ę  N A :  

C E N T R A L N Y  Z W IĄ Z E K  

S P Ó Ł D Z IE L N I M L E C Z A R S K IC H  

O K R ĘG O W A  O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE  

A l. W ojska Polskiego 117
649-B

rO lG Ł O S Z E N IA
i- - - - - - - -

Kartki z h is to rii
(Dokończenie ze str. 3)

k ó w . Jedna kró tsza : w  
k ie ru n k u  g ra n icy  m iędzy 
G enera lną G u be rn ią  a 
R e ichem ; tą  drogą szła 
bib-aia do Ło dz i. W  ty m  
k ie ru n k u  jeźd z iłe m  zaw  
•ze sam, w ys iada łem  na 
s ta c ji B a by  (k o n d u k to r  
w o ła ł: „B a b y , w ys ia­
da ć !” , wszyscy się im ię  
li. . .)  1 szedłem  do Dąb­
ró w k i, gdzie t u i  za „g ra  
n lcą ”  s ta ł dom ek rod z i­
ców  towarzysza Z n o jka , 
„p rz e ja z d ó w k a " k o lp o r ­
ta żu  na Łódź 1 oko lica .

— W  ty m  n ie usta jącym
niebezpieczeństw ie — co 
by ło  n a jb a rd z ie j niebez­
pieczne?

*“  W ydaw a ło  się ie  na j 
gorsze, co m oże nas spot 
kać, to  „spa le n ie ”  się lo  
ka łu , k tó ry  o d b ie ra ł b i­
b u łę , lu b  re w iz ja  w  po­
ciągu, na w ę z ło w e j sta­
c j i ,  gdzie N ie m cy  szu­
ka ją cy  żyw no śc i m ie l i  
zw ycza j k łu ć  paczk i bag 
ne ta m i. K ie d y  je d n a k  
p rzyp o m in a m y  »obie, k to  
ł  gdzie pon iós ł śm ie rć

p rz y  ko lp o rta żu , oka na­
je  się, że lud z ie  n ie  w pa 
d l i  an i w  p u n k ta ch  odbio 
m  („p rze jia zdó w kach ” ), 
an i w  pociągach. Pocze­
k a ln ia  k o le jo w a , m ała 
res ta u rac ja , ru c h liw e  u l i  
ce m iasta  — to  b y ły  m ie j 
sca, gdzie niespodziewa­
n ie  spadała na k o lp o rte ­
ra  śm ie rć .

— I  ta k  t rw a ło  przez 2 
la ta?

*•** T rochę w ię c e j n iż  2 
la ta  — do P ow stan ia  
W arszaw skiego, w  Pow ­
s ta n iu  zg in ę li k o lp o r te ­
rz y : „M ie te k ” , m a ły  „ J u  
re k ” , „H e le n k a ” , „c z a r­
na  Zocha” , „ K a r o l” ... 
„S te fa n ”  p rz e b ił się z 
g ru pą  p a rtyza n tó w  do 
W yszkow a 1 zg in ą ł w 
tam te jszych  lasach.
T o b y ło  osiem naście la t  

te m u , a sam ko lp o rta ż  
n a ro d z ił się przed d w u - 
dsiest-a la ty ,  w ra z  z Po l­
ską P a rt ią  Robotn iczą, 
k tó re j w a lce  n ieod łączn ie  
to w a rzyszy ł.

R ozm aw ia ła :

Ire n a  F R Ą C K O W IA K

TEATRY
P O LS K I — „O d w e ty ”  g. 13.30. 
W S P Ó Ł C Z E Ś N I — „K o rd ia n ”  
g . 19.30.
O P E R E TK A  — „B a ro n  cygań­
sk i”  g. 15, 19.15.
P L E C IU G A  — „P lec iu go w a  
szkoła”  g. 11, i? ,

p u łk o w n ik '
16, 18.30, 21 — USA 
16

9, 14.3#,
--- , . .  -  v a n  -  Od la t

— p o n ie dz ia łe k : „L e s  g ir ls ”  
s . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 2l  — 
U SA — od la t  16 — pa nora­
m iczn y .
d e l f i n  — „C z ło w ie k  ze sło­
m y ”  g . 13.45, 1«, 18.15, 20.30 — 
w ł. —  od la t  18 — po n ie dz ia ­
łe k :  „K o m e d ia n ty ”  g. 11.15,
13.30, 15.45, 18. 20.30 — po i. — od 
la t  16.
B A Ł T Y K  — „P o k ó j p rzych o ­
dzącem u na św ia t”  g. lj.so , 
15.50, 18.10, 20.31» — radź. — od 
la t  12 — po n ie d z ia łe k : g. l l . io
13.30, 15.50, 18.10, 20.30. 
P O LO N IA  — „C h a m p io n ”  r ,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — U S A  — 
od la t  16—p o n ie d z ia łe k : g , u .
13.30, 16, 18.15. 20.30.
P IO N IE R  — „ o  je d n o  tycze n ie  
za w ie le ”  g . j3 , 15 — f i lm y  do 
k u m . z o k a z ji X X -le c la  PPR: 
„ P ią ty  obw ód” . „M ia ra  czasu” , 
„ Z  do kum e n tó w  w a lk i”  — „ K o

(OjR A C O W N IC V ,
fV r tX u J (4 A A ra M Li)

STARSZEG O  księgow ego posiadającego pe łne
śred n i«  w yksz ta łce n ie  oraz k i lk u le tn ią  p ra k ty ­
kę , z a tru d n i W o je w ó d zk i Zarząd K in  w  Szcze­
c in ie , p la c  B a to rego 3, W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  
do om ó w ie n ia , Ś38-K

STARSZEGO ks ięgow ego-ekonom istę, za tru dn ią  
od  zaraz z a k ła d y  S zku tn icze  L P 2  w  Szczecinie, 
u l.  P rzestrzenna 1. W ynagrodzen ie  do 2.3000 zł 
m iesięczn ic p lu s  p re m ia . K a n d yd a c i w in n i zgła 
szaó się w  D y re k c ji Z ak ła dó w  S zku tn iczych , 
te l. 32-317, 633-K

STARSZEGO księgow ego, te c h n ik a  B H P  oraz 
m a js tra  (z-cy k ie r .  rob ó t) ro b ó t e le k tryczn ych  
*  od p o w ie d n im i k w a lif ik a c ja m i,  z a tru d n i od  za­
ra z  S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  R obót B u d o w la n ych  
„O drod zen ie ” , Szczecin, u l.  Z n b ró w  1. R e fle k ­
tu je  eię ty lk o  na  a lły  w ysoko  kw a lif ik o w a n e .

844-K

G ŁÓW NEGO m ech an ika  (k ie ro w n ik a  dz ia łu  
techn icznego), w ykorta łeen l©  wyższe, 5 la t  p ra k ­
t y k i  w  tra n sp o rc ie  w  ty m  n a  k ie ro w n ic z y m  
s ta no w isku  3 la ta , lu b  'w ykszta łcen ie średnie, 7 
la t  p ra k ty k i w  tran spo rc ie  z uposażeniem  z ł 
2.400, starszego ekonom istę  (zaopatrzenia), w y -  
ksz ta łce n ie  śred n ie  m in im u m  3 la ta  p ra k ty k i w  
b ra nży  sam ochodow ej a uposażen iem  z ł 2.000, 
z a tru d n i od  zaraz Z ak ła d  T ra n sp o rtu  P rzem y­
ś lu  M ięsnego w  Szczecinie, u l. Ż u b ró w  L  In fo r ­
m a c ji ud z ie la  sekc ja  k a d r , te l, 37-730, «45-K

g l A M K Ä I
M A T E M A T Y K I, po lsk ie  
go — ud z ie la m . Zakres 
« ik o ły  śred n ie j i  podsta 
w  ow e j. Ja ro m ira  13—4.

1097-G

PSS G R Y F IN O  przepra  
eza ob. M a jch rza ka , za­
m ieszkałego w  G ry fin ie  
p rz y  u l.  O b rońców  Sta­
lin g ra d u  110 za n iesłusz 
ne  posądzenie o przy ­
w łaszczenie to w a ru  ze 
fk le p u  n r  1 ;,S A M ” .

656-K

POMOC dom ow a na sta 
łe  do dw óch osób — po 
trzebna . W iadom ość: te ­
le fo n  43-761, u l. M ile w ­
sk iego 5—1. 1049-G

O P IE K U N K Ę  do roczne 
go dziecka p rz y jm ę  od 
zaraz. N iem cew icza 37— 
4. 1098-G

łfflATRYMONIAlŃH

D Y S K R E T N IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie , poz­
na  C ię B iu ro  M a trym o ­
n ia ln e  „g y re n k a ” , W ar­
szawa, E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło tych  znacz 
k a m i, otrzym asz 300 a- 
t ra k e y jn y e h  o fe r t, in fo r  
łn » e io  ■"MS

gjlERUCHOMOŚCll
¡PLACE, d o m k i; w ille , 
gospodarstw a n a jle p ie j 
k u p ić  i  sprzedać m ożna 
w  S p ó łd z ie ln i „C zy ­
stość”  w  Ło d z i, u l. 
G łów n a  n r  11, te l.

220-47, k tó ra  ud z ie la  In - ' 
fo rm a c ji ,  czy n ie rucho­
m ość ja k ą  chcesz k u p ić  
n ie  je s t zagrożona.

659-K

D OM  z  ogrodem  i  po­
m ieszczeniem  na garaż 
i  w a rsz ta ty  — sprzedam  
w  B ro d n icy  n/D rw ęcą . 
W iadom ość: T ruszczyń ­
s k i, D uży  R yne k  6.

653-K

ŚW ID ER  pod W arszawą 
— dom ek jed no ro dz in ny  
sprzeda w łaśc ic ie l. In ­
fo rm a c je  lis to w n e ; Brzo 
zow sk i, W arszawa, M a r­
szałkow ska 56—8. 654-K

n iO K A Ł E l
PO KÓ J z  ku ch n ią ; pe ł­
ny  k o m fo rt , zam ien ię 
na w iększe podobne. 
N a jch ę tn ie j Pogodno, 
te l. 459-45. 1099-G

PO KÓ J, używ alność 
ku c h n i, ła z ie n k i, c. o., 
zam ien ię na  sam odzie l­
n y  p o kó j z  kuch n ią , no 
w e b u do w n ic tw o . W a­
r u n k i <30 om ów ienia. 
W iadom ość te le fon iczna 
35-427, do godz. 15.

1100-G

PO KÓ J elegancko um e­
b lo w an y , cen tra ln e  o- 
grzew anie , w y n a jm ę  sa­
m o tn em u. T e le fon  
735-92. 1101-G

S p r z e d a ż
ł ó d Z ryba cką , s iln ik  
„Z e to r ”  — sprzedam. 
W iadom ość: te l. 472-99.

1102-G

M O TO C Y K L D K W  350
BS z przyczepą na cho 
dzie ta n io  sprzedam. 
Szczec in-S ko lw in , u l. 
W odna 5 m . l ,  1104-G

PIEC  c u k ie rn ic z y  an­
g ie ls k i. d w u tło w y . po 4 
b la chy  — sprzedam , te l. 
35-722. 1104-G

F O R T E P IA N  sprzedam.
Szczecin, u l. Za le sk ie ­
go 31—1. 1105-G

NO W O C ZESN Y w ózek 
g łę bo k i, dziecięcy, m a ło  
używ a n y  — sprzedam . 
M ick ie w icza  131—3.

1106-G

Złom złoty 
i srebrny

sku p u je  sk lep

„¥eritas“
SZC ZEC IN , u l. Ś ląska 7

S P -N IA  W SPÓ LN O TA 
Z B IE R A C Z Y

poszukuje
ajentów

do skupu surow ców  
w tó rn y c h  posiadają­
cych w łasne pom iesz­
czenia (p iw n ice  z w e j 

ścieni od  u lic y  lu b  in ­
ne) w  ś ródm ieśc iu  o- 
raz  na p e ry fe ria ch .

B liższe In fo rm a c je  w  
b iu rze  S p -n i, A l. W oj 
ska Po lsk iego 20, 
I I I  p. 655-K

Oszczędzaj w PKO

D O ŚW IAD C ZO N EG O  księgow ego ce sna jom o- 
ścią ks ięgow ości p rz e b itk o w e j j  re je s tro w e j 
obeznanego z  pracą w  p lo n ie  ».spółdzielczości 
sam opom ocow ej'* — na stanow isko g łów nego 
księgow ego z a tru d n i od  zaraz G m inna S pó ł­
d z ie ln ia  „S am opom oc C h łopek*”  w  Po licach, 
pow . Szczecin, u l. G ru n w a ld zka  8/7, Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  prezes zarządu Po lice , u l. 
G ru n w a ld zka  5/7. D ok ła dn e w a ru n k i p ła cy  i 
p ra cy  o raz m ieszkan iow e d o  om ó w ie n ia  na 
m ie jscu , #7i. K

1N ZYN IE R A-C H E M IK A» Inżyn le ra -m ech an ika , 
ekonom istę z  wyżsaym  w yksz ta łce n ie m  o ia z  
te ch n ika -ch e m ika , z a tru d n i na tych m ia s t Szcze­
c ińska W y tw ó rn ia  F a rb  1 L a k ie ró w  Szczecin, u l. 
K u jo ta  9. W a ru n k i p ra cy  i  p ła c y  do om ów ien ia  
na  m ie jscu . 602-K

2 PR O JE K TA N TÓ W -K O S ZTO R Y S A N TÓ W  — 
wym agane w ykszta łceni©  wyższe techn iczne 1 1 
ro k  p ra k ty k i lu b  ś redn ie  techn iczne +  5 la t  
p ra k ty k i w  zaw odzie , 2 In spe k to ró w  nadzo ru 
budow lanego, w ym agane w ykszta łce n ie  wyższe 
techn iczno +  2 la ta  p ra k ty k i lu b  średn ie  te ch ­
niczne +  6 la t  p ra k ty k i,  2 insp ek to rów  techn. 
A D M , w ym agane w yksz ta łce n ie  średnie te ch ­
niczne +  i  ro k  p ra k ty k i,  z a tru d n i D z ie ln ico w y  
Zarząd B u d yn kó w  M ieszka ln ych  Saczecin-Po- 
godno. P io tra  S ka rg i 30. 840-K

S Z C ZE C IŃ S K IE  Z a k ła d y  Spożyw czo P rzem yślu  
Terenow ego w  Szczecinie, p l.  O rla  B ia łe go  5 
p rz y jm ą  do  p ra cy  2 s ta rszych ks ięgow ych, 1 
księgow ego m a te ria łow eg o , 1 rew ide nta  io s tru k  
to ra  księgow ości. W a ru n k i p ła cy  ł  p ra cy  do 
om ó w ie n ia  na m ie jscu . 641-K

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te ch n ikó w  na  stanow iska 
k o n s tru k to ró w , k o n s tru k to ró w  op rzyrządow an ia 
1 technologów , ekonom istów , k ie ro w n ik a  kosz­
tó w  i  ks ięgow ych , ś lusa rzy na rzędz iow ych, to ­
k a rzy , freze ró w  za tru d n i od zaraz Szczecińska 
F a b ryka  M o to c y k li Szczecin, A l.  W ojska 
P o lskiego 186. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do o m ó ­
w ie n ia  w  D zia le K a d r. 642-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te eh n lka-te chn o lo ga ze specja ł 
nością ce ra m ik i lu b  bu do w n ic tw a  lądow ego na
stanow isko g ł. technologa o ra rln ż y n ie ra  lu b  tech 
n ik a  na s ta no w isko  k ie ro w n ik a  S e kc ji In w e s ty ­
c j i ,  za tru d n ią  G ry fiń s k ie  Z a k ła d y  P rzem ysłu  
Terenow ego M a te ria łó w  B u d o w la n ych  w  P ło n i 
k o ło  Szczecina. Dojazd do m ie jsca  p ra cy  zapew 
n lo n y . W ynagrodzen ie  w g U k ład u  Zbio row ego 
d la  Terenow ego P rzem ysłu  C e ra m ik i B u do w la ­
ne j. W3-K

U C ZE Ń  m asarsk i, ukończone 17 U t  — po trzeb ­
ny . Szczecin, Ś w ia to w id *  j j j  -  — •» jm s - g

G Ł Ó W N Ą  księgow ą ze zna jom ością księgow oś­
c i budże tow e j, z a tru d n i od  zaraz D y re k c ja  Tech 
n ik u m  B u dow lanego w  Szczecinie, u l.  U n ls ła - 
w y  32/33. in fo rm a c ji  ud z ie la  D z ia ł A d m in is tra ­
c y jn y  S zko ły , p o k ó j n r  9, te l. 35-l a .  « 6 -K

K IE R O W N IK A  p la no w an ia , p ia n is tę  kosztów , 
re w id e n ta  zakładow ego, ekonom istę  w  D zia le 
Z ao pa trzen ia  z w yksz ta łce n ie m  w yższym  ekono­
m iczn ym  w zględn ie  ś re d n im  z p ra k ty k ą  na w /w  
stanow iskach, m ag azyn ie ra  o raz 2 te chno logów  
z w yksz ta łce n ie m  w yższym  te chn iczn ym  lu b  
średnLm z k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą , z a tru d n i na ­
ty c h m ia s t Szczecińska F a b ryka  N arzędz i Szeze- 
c in -D ąb ie , u l. M łyń ska  9. W arunkJ p ra cy  i p ła ­
cy  do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 647-K

G ŁÓ W N Y C H  ks ięgow ych z w yksz ta łce n ie m  w y* 
szym  lu b  ś redn im  i  k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  do pra 
c y  w  O kręgow ych S pó łd z ie ln iach  M le czarsk ich  
na te re n io  w o j. szczecińskiego, z a tru d n i na­
tych m ia s t C e n tra ln y  Z w ią zek  S p ó łd z ie ln i M le - 
Czarskich O kręg ow y O ddzia ł w  Szczecinie, A l.  
W o jska  P o lskiego 117 (w  podw órzu ). M ieszkan ia  
zap ew n iam y — szczegółowe w a ru n k i do  om ó - 
w ie n ia  na m ie jscu  z g łó w n ym  ks ięgow ym  O krę­
gowego O d dzia łu , 848-K

T O K A R Z A  ze zna jom ością p ra c  na  strugarce 
w zd łu żne j, freze ra  oraz ś lusa rza lu b  to ka rza  na 
s tanow isko nauczyc ie la  zaw odu, za tru d n ią  W ar- 
szta ty  Zasadn iczej S zko ły  M e ta low e j Szczecin- 
Zelechow o, u l. Hoża 6. W a ru n k i do uzgodnie­
n ia  na m ie jscu . 633- K

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te chn lkó w -m e oh an ikó w , okTC 
tow ców , e le k try k ó w  na różne s tanow iska oraz 
ekonom istę z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińska 
Stocznia Rzeczna w  Szczecinie u l. L. H e yk i 14 b. 
W a ru n k i p ra cy  i p ła cy do om ów ien ia  na m ie j­
scu w  godz. 8—15. 650-K

KSIĘG OW EGO ze ś redn im  w ykszta łcen iem  plus 
5 p ra k ty k i,  z a tru d n i B iu ro  H and low e „S p o ­
łe m ”  w  Szczecinie, u l.  Lu dow a 24. W ynagrodzę 
n ie  w g obow iązującego ta ry f ik a to ra  w  „S po - 
łe m ” . Zgłoszen ia osobiste w  godz, od 7 do 15.

651-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te chn ika -m e cha n ika  z  p r a k ty ­
ką , te chn ika -m e cha n ika  z  p ra k ty k ą  o raz ze zna 
jom ośc lą  p la no w an ia  ł  no rm ow an ia  w  zakresie 
prac dz ia łu  g łów nego m echan ika  » gospodarki 
na rzędz iow ej oraz ekonom istę ze zna jom ością 
bra nży  na rzędz iow ej do dz ia łu  zaopa trzen ia , za­
tru d n ią  na bardzo do b rych  w arun kach  Z ak ła dy  
W ytw órcze  A p a ra tu ry  P re c y z y jn a ' w  *«czecln le , 
u l. Podgórna 51/53, }996-K

Błoń nółSy”  g . 18, 20 — pon ie­
d z ia łe k : „Z ło ta  a n ty lo p a ”  g. 18 
—- „O  je d n o  życzen ie za w ie ­
le ”  g. U , 13, 15 — „ Z  d z ie jó w  
m a la rs tw a  po lsk ieg o”  g. 17 — 
„K o n ie c  nocy”  g. 18.30, 20.30. 
M U Z A  (Pom orzany) — „W ie ­
czór T rzech K r ó l i”  g . 15, 17, 
19 — rad ź. — od la t  12, 
PR O M IE Ń  — „T u  R ad io G liw f 
ce”  g. 14, 18, 18, 20 — N R D  — 
od  la t  16.
S A LA  M R N  — „Nędcsnlcy”  g . 
16, U .30, 21 — fra n c . — od laś
U  ( I I  część).
M AR S — „D r u g i cz ło w ie k ”  g . 
18.30, 18.30, 20.30 — p o i. — od 
la t  16.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ K s lę i  
na G ero ls te in ”  g . 14, 10, 18 —- 
węg. — od la t  14.
F A L A  — „Z a d u szk i”  g . 14, 19, 
21 — po i. — od  la t  16 — o g. 
16 — pokaz m od y  i  f i lm  „Z a ­
duszk i” .
ECHO (K rzekow o) — D roga 
na  zachód”  g. 16, 18, 20 — poi,
— od U t  12.
W IE D Z A  — K o lu m b a  36 — 
„Deszczow y lip ie c ”  g . 16 —po i.
— od la t  16.
M EW A (Żelechow o) — „D o n  
J u a n ”  g . 16, 18, 20 — w ęg. — 
od la t 16.
SO SEN KA (Tanow o) — „W ą­
w óz grozy”  g. 17, 19 — ru m . — 
od la t  12.
Ś W IT  (S ko lw in ) — »,Samson”  
g . 17, 19 — po i. — od  la t  12 - *  
pa no ram iczny.
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
».Mezalians”  g. 15.30, 17.30, 19.30
— węg. — od la t  12.
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — „W o j­
na  1 p o k ó j”  g. 12, 18, 20 —
U SA — od la t  12 (2 serie). 
SZM A R A G D O W E  (Z dro je ) — 
».Zuzanna i  c h ło p cy ”  g. n ,  16, 
18, 20 — po i. — od  la t  18. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „W zgó­
rze  905”  g. 15, 17, 19 — Jug. — 
od la t  12.
H U T N IK  — n ieczynne.
B A J K A  (Police) — „W rz e t le ń  
1939”  g . 15, 17, 19 — po i. — od 
la t  14.
1 M A J  (Żydówce) — ».Dwa p ię ­
tr a  szczęścia”  g . 15, 17, 19 —
węg. — o d  la t  16.
M A R Z E N IE  (WielgOWO) — „R n  
d y ”  g. 14, 16. 18 — rada. — od
la t  12.

PORANKI
D E L F IN  — „ B y ła  sobie n a ł l
ś w in k a " g. 10.30, 11.30. 12.3«. 
B A Ł T Y K  — „P a n  S ło ń ”  g. IU  
12.
P O LO N IA  — „S use lek  1 G uz- 
d ra łk a ”  g. 11, 12.
P IO N IE R  — „S ło m k a  Łapeć”  
g. 10, U , 12.
M U Z A  — „S zew czyk  K o p y t­
k o ”  g. 14.
S A L A  M R N  — ł .K o t I  S y ren ­
k a ”  g . 13.30, 14.30.
P R O M IE Ń  — ».K rólew na za z ło  
tą  gw iazdą”  g . 10, 12.
M A R S  — „P ie rw s z y  w yśc ig ”  g< 
11, 13.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — »»Nie 
d ra żn ić  lw a ”  g. 12, 13.
F A L A  — „P rzyg o d a  n iedźw lad 
k a ”  g. 13.
W IE D Z A  — „N ie  d ra żn ić  Iw a”  
g. 11.15.
EC H O  — „H assa« i  jeg o o s io ł’» 
g . 15.
M E W A  — „S zós tka  zdo by ła  
ś w ia t”  g. 14, 15.
SW 1T — „M ą d ra  koza”  g. 14. 
STY LO W E — ».Chłopczyk 1
m iś "  g . 13.
Z E G L A R Z  — „M a łp a  w  kąp ie
l i ”  g. 11.
SZM A R A G D O W E  — „P iłe czka  
i la ta w ie c ”  g , 12, 13. 
P R Z Y JA Ź Ń  — „D z ie ln i s tra ż *- 
c y ”  g . 13.
H U T N IK  — „K ra d z io n e  nie tu ­
c zy ”  g . 13.
B A J K A  — „S te fe k  B u rczym u­
cha ”  g. 14.
1 M A J —  „P a n i Tw ardo w ska ”  
g . 13.
R EPER TU AR  K IN  na  podata- 
w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S T Y K O N  — W o j. 
Pol. 36 — „K r o n ik a  W arsza­
w y  — la ta  1900—1958”  g . 10—21»

N O T -  W oj. po i. — 67 — czy»
n y  od g. 17; dans ing  g. 19.
TPP R  — w o j.  Pol. 66 — f i lm  
d la  dz iec i „N o c  sy lw es trow a”  
g . 10; „S ta te k  z d yn am ite m ”  g» 
18, 20 — rum .
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — opow iadan ie  d la  
m łodz ieży „P rz y g o d y  Robinso­
na  K ruzoe”  i f i lm y  „P o d  ża­
g la m i”  i „Z ą b  re k in a ”  g. 16.30; 
w ieczo rn ica  z o k a z ji 44 roczn i­
cy pow stan ia A r m ii Radziec­
k ie j,  połączona z  gościnnym  
w ystępem  zespołu a r tys tyczne ­
go g. 20
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyń  ' 
n y  od g. 15—22,
K O N TR A S TY  — W aw rzyn ia ka  
7-a — k o n ce rt jazzo w y „F la -  
m in go  — G dańsk”  g. 17; w ie­
czorek taneczny g. 20.
P i w n i c a  — N iepod leg łośc i 19 
— f i lm  „P rz y g o d y  S indbada 
Żeg larza”  g. 15. 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W o j. Po l. 
20 — im preza z oka z ji X X -le - 
c ia  pow stan ia PPR g. 16.30; 
w ieczo rek taneczny g. 19. 
K O M E N D A  C H O R Ą G W I - i  
O g ińskiego 15 — spotkani©
p rz y ja c ió ł m łodz ieży z M D K  z 
ha rcerzam i i  w ieczo rek tanecz 
n y  g. 16.

MM3
K L IN IK A  CH1R. D Z IE C IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j.
H K L IN IK A  CH1H. — P om o­
rzany.
PR ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A — św. W ojc iecha 7
— g. 9—15 i  od g. 19—7 rano. 
P O R A D N IA  IN TE R  NISTYCZe

S  S M . FOl, 32 B  I .
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Ciekawe walki na ringu w hali

T y lk o  44 pięściarzy
w mistrzostwach Okręgu

A  JE D N A K  niespodziewane przełożenie 
term inu  bokserskich m istrzostw okręgu 
w płynęło  ujem nie na frekw encję. Z  n ie ­
znanych organizatorom przyczyn nie sta­
w iły  się w  piątek w  hali sportowej ze­
społy F loty Świnoujście i Sparty Gryfice. 
T a k  więc oprócz stargardzkiego W iarusa  
pojedynki m istrzowskie odbyw ały się 
m iędzy zaw odnikam i szczecińskich zespo­
łów.

0  Budżet
W  W ychow an ie 

m łodzieży 
W  Pozycje 

działaczy

tematem
Plenum
WKKFiT

W P IĄ T E K  odbyło 
■ię P lenum  W ojew ódz­
kiego Kom itetu  K u ltu ­
ry  Fizycznej i  T u ry ­

s ty k i.
Tem atem  Plenum  by 

ły  plany inwestycyjne,, 
budżet W K K F iT  oraz 
kom itetów  terenowych. 
W7 dyskusji Wiele u- 
w agl poświęcono je d ­
nak sprawie moralnoś­
c i sportowców i ko­
nieczności zwrócenia  
w iększej uwagi na w y­
chowanie młodzieży.

W iele w ypowiedzi do 
tyczyło również pozycji 
działaczy sportowych.

Do tem atów porusza­
nych w  referacie prze­
wodniczącego W K K F iT  
Z  b. Orłowskiego oraz 
w  dyskusji w krótce po­
w rócim y.

Ostateczna 
decyzja WGiD 
w sprawie Pyki
1 Krzyżanowskiego

W C ZW A R TE K w  Wy 
dz ia le  G ier i  D y s cyp lin y  

P ZP N  rozp a tryw an a  by  
ła  ostatecznie po zebra 
n iu  w szys tk ich  m a te ria  
łó w  sprawa zarzu tów  
KS W awel K ra kó w  1 
K S  Stal M ie lec prze ­
c iw ko  A rk o n ii Szczecin 
o  skaperow an ie  zaw od­
n ik ó w  P y k i i K rzyża ­
now sk iego. Ostatecznie 
W G iD  po s ta no w ił u ka ­
rać  o b ydw u  p iłk a rz y  
trzym ies ięczną d y skw a il 
f ik a c ją  za n ie fo rm a ln e  
za ła tw ie n ie  s p ra w y  prze j 
śela do innego k lu b u . 
D y s k w a lif ik a c ja  lic zy  
s ię  od 15 lu te go  do 15 
m a ja . P onadto W G iD  po 
Ie c if W aw e lo w i i  S ta li 
s k reś lić  o b ydw u  zaw od­
n ik ó w .

W ładze p iłk a rs k i«  roz­
p a tr z y ły  rów n ie ż sp ra ­
w ę  dz ia łaczy  za in te re ­
sow anych w  p rze jśc iu  
P y k i i  K rzyżan ow sk ie ­
go i po s ta no w iły  po­
przeć decyz ję  fe de ra c ji 
G w ard ia , k tó ra  ja k  
w iad om o uka ra ła  ty c h  
dz ia łaczy d w u le tn im  od 
sun ięc iem  od s tanow isk 
w  sporcie.

Jak  ju ż  p isa liśm y, 
dzia łacze w arszawscy 
po tw ie rd za ją , iż  n ie  je s t 
w yk luczo ne , że o b y d w a j 
zaw o dn icy  o trzym a ją  
zam iast sk reś len ia , no r 
m & lne zw o ln ie n ia  z p o ­
p rze dn ich  k lu b ó w  1 
g rać będą jeszcze w  
ty m  sezonie w  barw ach 
A rk o n ii.

7  B IO R Ą C Y C H  ud z ia ł wr 
m is trzostw ach i i  pięśc iarzy  
w p ie rw szym  d n iu  og ląda­
liś m y  30. Trzeba s tw ie rdz ić , 
że w iększość w a lk  sta ła na 
n ie z łym  poziom ie. Z aw o dn i 
cy  są na  ogó! do b ra * p rz y ­
g o to w a n i k o n d ycy jn ie  i  
nieźle w yszko len i te ch n icz ­
n ie . j u ż  p ie rw szy dzień 
p rzyn ió s ł k i lk a  n iespodzia­
nek. Zaczęło się ju ż  w  
p ie rw sze j w alce, w  k tó re j 
m a ło  zna ny  pięśc iarz  A rko  
n i i  F A L K O  W IC  Z w y p u n k to  
w a l zaw o dn ika  I i- lig o w e j 
Pogoni — PO GONSKIBGO . 
F a lko w icz  w y g ra ł tę  w a lkę  
d z ię k i do bre m u re fle kso w i 
i s zyb k ie j (choć w ca le  n ie  
p ra w id ło w e j)  p ra cy  nóg. 
■'ogoński porusza ł się po 
ingu Jak zaw odow y p ię ­

śc iarz  w ag i c iężk ie j.

N IE S P O D Z IA N K Ą  b y ło  
rów nież zw yc ięstw o w  w a­
dze p ió rk o w e j m łodego na u  
czycie la M atka  *  b y ły m  l i ­
gowcem  Pogoni K rausem , 
k tó ry  obecnie w ys tęp u je  w  
barw ach W ia rusa S targa rd . 
K raus, k tó ry  os ta tn io  w ię ­
cej z a jm u je  się w  S ta rg a r­
dz ie  tren ow a n iem  k lu b o ­
w ych  ko legów  n iż  w łasną 
fo rm ą  byt bardzo p o w o ln y  

' tz re fle ksu . Po low an ie  
cios, k tó re go  n ie  m ia ł 

och o ty  zainkasow ać szybk i 
M a łek , n ie  m og ło przyn ieść 
nnego re zu lta tu  ja k  ty lk o  

porażkę.

ko legę k lub ow e go  D udka. 
W  wadze le k k ie j K a rcze w  
s k i (Pogoń) w y g ra ł ju ż  w  
p ie rw sze j run d z ie  przez 
tk o  z O sm olakiem  (A rk o - 
n ia ). W arząehow ski (Po­
goń) w y g ra ł z Z ió łk o w s k im  
(A rko n ia ). W le kko p ó ł-  
ś re d n le j Z a le w sk i (A rk o ­
n ia ) p o kon a ł Ż uko w skie go 
(B u d o w la n i), W o łko w sk i 
(W iarus) zosta ł w  d ru g ie j 
ru n d z ie  odesłany do na­
ro ż n ik a  w  w a lc *  z P iń ­
s k im . W  p ó lś re d n ie j Sta­
chu ra  (A rko n ia ) u le g ł W al 
k o w ia k o w l (Pogoń), a K a - 
s tra u  (A rko n ia )  po kon a ł 
p rzez poddan ie w  I I  ru n ­
dzie is k rę  — (także z A rk o  
n ii) .  W  wadze lekko ś re d n ie j 
P a p ie żow i (Pogoń) podda­
n y  zosta ł w  d ru g im  s ta r­
c iu  A n d ruszko  (B ud ow la ­
n i) ,  a  L e h r  (W iarus) po ko ­
n a ł M ie czn ika  (W iarus).

D z is ie js ie  w a lk i fin a ło w e  
zap ow ia da ją  się c ieka w ie . 
T a k ie  p o je d y n k i Jak L u -  
tyó sk le go z M a ik ie m , Z a­
lew sk ieg o  z P iń sk im  ezy 
L e h ra  z Papieżem  będą na 
pew no b. in te resu ją ce . Po 
czątek w a lk  o godz. U .

(nian)

N iE D ItE IN t
jRSr r m f v rmnm
s rz o i/tr jw eu w

W D R U G IM  D N IU  m i­
s trzostw  stoczono w  w ięk ­
szości ładne w a łk i.  IV p ió r 
k o w e j G rząd kow sk i (W ia­
rus) u le g ł na p u n k ty  I.u -  
tyń sk ie m u  (Pogoń). M a łek  
(A rko n ia ) po kona ł swojego

Sala p rzy  n i. H . Pobożne­
go — godz. 10, m is trz o ­
s tw a SZG w  koszykó w  
ce dziew cząt K u sy  — 
M B S  Koszalin .

Hala Sportow a — f in a ł m i 
s trzostw  o k rę g u  w  
boksie — godz. u .

Sala S zko ły  N r  ar — ul. 
D ubois  I  lig a  ten isa  
sto łow ego A rk o n ia  — 
S ta r t G d yn ia  — godz. 
W.

H ala  Sportow a “ *■ m is trzo ­
s tw a ju n io ró w  w  pile© 
ręczne j — godz. 16.30.

H ala S portow a — d e rb y  w  
koszyków ce m ęsk ie j O- 
gn iw o  — A Z S  — godz. 
19.30.

Tu d iab e ł już darn in  n ie  m on  i  dobranoc!

Czytelnicy mają 
dobre rozeznanie
Plebiscyt na finiszu

J U Ż  P IE R W S Z E  podliczenia kuponów kon­
kursowych w ykazały w yraźnie zarysowującą  
się czołówkę.

Podliczanie kuponów jest doskonałym m a­
teria łem  dla nas. Świadczy bowiem  o dobrym  
rozeznaniu w  poziomie szczecińskiego sportu 
większości naszych C zytelników .

W  w ielu  kuponach C zytelnicy uwzględniają  
na przykład  osiągnięcia szczecińskich k a ja k a ­
rzy, o których —  b ijem y się ze skruchą w  pier 
si —  ostatnio bardzo mało pisaliśmy.

Wśród najiepsas^ch trenerów  np. bardzo czę­
sto pow tarza się nazwisko mgr. M ieczkow skie­
go, wysoko cenionego fachowca, k tó ry  jednak  
reprezentu je raczej mało popularny sport.

N A T O M IA S T , m im o ogromnej popularności 
p łłk i nożnej, m im o zaangażowania się uczu­
ciowego w  ten sport dziesiątków tysięcy ludzi, 
do w y ją tk ó w  należy typowanie do „dziesiątki” 
—  piłkarzy , a  jeże li są, to jedynie zawodnicy, 

którzy ze wszech m iar na to zasługują nie ty l­
ko przez wzgląd na umiejętności sportowe.

A by nie sugerować W am  przyszłych list 1« 
najlepszych, nie będziemy podawać ja k  się 
kształtu je punktacja. M am y nadzieję, że nadal 
będziecie k ie ro w a li się własnym  zdaniem I 
punktacja będzie praw dziw ie obiektyw na.

Czekam y na dalsze kupony, przypom inając  
przy okazji, że P lebiscyt kończym y defin ityw ­
nie 15 lutego. Jeszcze w  tym  karnaw ale  spot­
kam y się podczas w ieczorku tanecznego z 10 
najlepszym i sportowcami naszego wojewódz­
twa.

O s i e d l e - k a m e l e o n
rośnie jak

na drożdżach
W  R Z Ę D Z IE  do­

mów, które ja k  grzy­
by po deszczu w yro ­
sły w  rejonie ul. L u - 
beckiego odnajdujem y  
nie bez trudu szary 
blok m ieszkalny, z 
którego lokatoram i 
gawędziliśm y przed 
ponad dw u la ty  o kło­
potach i niedociągnię­
ciach małego, peryfe­
ryjnego, ale szybko 
rozw ijającego się o- 
sledia —  Drzetowo.

— T u d ia be ł da w no  prze­
s ta ł m ów ić  dobranoc — 
stw ierdza M . W O JTK O W - 
S K A , k tó ra  m ieszka ła  ju ż  
na D rze tow ie  w  ła ta ch , gdy 
lic z y ło  zaledw ie  k ilk a  b u ­
dyn kó w . Obecnie roz ros ło  
się do  sporego osiedla , za ­
m ieszkanego przez ponad 2 
tys. osób,

M ieszkańcy  os ied la  
s tw ie rd z a ją  zresztą n ie  
bez s a ty s fa k c ji, że na 
w zgó rzu  m ieszka  s ię  
coraz p rz y je m n ie j i  w y ­
god n ie j.

G ospodyn ie  ju ż  d a w ­
no p rz e s ta ły  narzekać 
na k ło p o ty  z zakupam i.

IX  Ta rg i K ra jow e  „W iosna 62‘*

za pasem

A szczecińscy 
wytwórcy?

N A  PO D S TA W IE  IL O Ś C I SZC ZEC IŃ SC Y w y tw ó r-  
P R ZY JĘ TY C H  ZG Ł O S ZE Ń  cy  n ieste ty  w  m in im a ln y m  
W YSTAW C Ó W  P R Z E W IP U  sto pn ia  in te re so w a li się do 
JE SIĘ, ŻE Z A P O W IE - tychczas ty m i kon ku rsa m i. 
D Z IA N E  N A  18—25 M A R C A  (aż)
BR . IX  T A R G I K R A JO W E  
„W IO S N A  62”  B Ę D Ą  N A J 
W IĘ K S Z E  ZE  W SZYST­
K IC H  D OTYC H C ZA SO ­
W YC H.

N O W O ŚC IĄ  JEST P O ŁĄ ­
C ZEN IE  TE J IM P R E ZY  Z 
I I  T A R G A M I W ZO R N I­
C TW A PR ZEM YSŁO W E­
GO. D L A  A R T Y K U Ł Ó W  
W Y R Ó ŻN IO N Y C H  N A  PO­
K A Z IE  O R G A N IZO W A ­
N Y M  N A  T AR G A C H  
Z W Ł A S ZC Z A  TY C H , PRZY 
P R O D U K C JI K TÓ R Y C H  
W Y K O R ZY S TA N O  OWO­
CE, PR ZETW O R Y W A ­
R ZYW N O  -  OW OCOW E I 
SER. M IN IS T E R  H A N D L U  
W EW N Ę TR ZN EG O  PR ZE­
Z N A C Z Y Ł  N A G R O D Y  P IE  
M Ę Ż N E . W S P O M IN A M Y  
O T Y M  M . IN . PO 
TO , A B Y  ZG ŁO SZE­
N IE M  SW OIC H  W YRO­
BÓ W  — N IE  T Y L K O  C IA ,
S T K A R S K IC H  — Z A IN T E ,
BESOW AĆ W S Z Y S T K IC H  _
wytwórców_ szczeci-¡ In teresu trzeba
N A  I  W O JEW Ó D ZTW A.

Na każdych ta rg ach  ro z i 
s trz yg a n y  je s t k o n k u rs , 
p t . „M o dn e  - powszechne”  
(do tyczący bra nży  od z ie -1 
żow e j) i  ko n ku rs  „ D o b ie /  
ładne, poszukiw ane”  — o- 
be jm u jące  a r ty k u ły  w szy­
s tk ich  branż. K o n k u rs  w y  
ła w ia , a następn ie  u ła tw ia  
rozp ropagow anie n a jle p ­
szych pod względem  ja k o w i 
śei i e s te ty k i to w a ró w  p r o T 
dukow a nych  zarów no przez 
p rzem ysł pańs tw o w y, spół 
dz ie lczo-te re no w y a ta k ż e i1 
in d yw id u a ln e  rzem iosło.

„ZUCH"
bezdomny!

w adzony przez hm . T . BA- 
D Ę TK Ę  lad a dzaeń zostan ie 
bezdom ny. Pomieszczenie, 
w  k tó ry m  zna lazł czasowy 
p rz y tu łe k  — d e cyz ją  w ładz 
kw a te ru n k o w y c h , p rzyzn a ­
no kom a innem u. N ie  n u  
ra d y  i  trzeba się w ynos ić .

Z W R A C A M Y  Się zatem  
do D R N  — Pogodno, do Ro 
m ite tó w  b lo ko w ych , k ie­
ro w n ik ó w  szkó l i k ie ro w ­
n ic tw a  og ród ków  dz ia łko ­
w ych  im  M iczu rin a  o prze, 
m yślenie czy n ie  dysponu 
;ią pom ieszczeniem  (m ogą1 
być dostępne z podw órza i 
piw n ic©  czy su te ren y); w , 
k tó ry m  m ło dz i zapaleńcy 
łcuk ie lka rs tw a  m o g lib y  od 
byw ać p ró b y  i  (m a rze n ie ), 
w ys taw ia ć  swe sztuczk i d la 1 
dz ie c ia rn i, k tó re j na Po­
godn ie n ie  b ra k u je , (w it)

„Pelers-Sisters“
o godz. 19

K IE R O W N IC T W O  W P IA
in fo rm u je , że z p rzyczyn 
te chn iczn ych  w ys tęp s ły n ­
nego m urzyńsk ie go  te r ­
cetu „T H E  PETER S SI­
STERS”  odbędzie się w  po 
n ie dz ia le k , 12 bm . w  H a li 
S p orto w e j Już o godz. 19.

O rga n iza to rzy  proszą pu­
b liczność o  pu n k tu a ln e  
p rzyb yc ie , gdyż z chw ilą  
rozpoczęcia ko n ce rtu  w szy­
s tk ie  w e jśc ia  do H a li Spor 
to w e j zostaną zam kn ię te .

(a)

Codzienne, męczące w ę ­
d ró w k i do od leg łych  
sk lepów  należą do p rze ­
szłości.

Ale są i  n iedociągnięcia ! 
N ajw ażn ie jsze  z n ich , to 
zb y t późny dowóz p ieczy­
w a. M ieszkańcy D rze tow a 
w skazu ją  rów n ie ż  na ko ­
nieczność w yposażenia d z ie l 
n ic y  w  tzw . sk le p  miesza­
n y , branży pacm an te ry jno - 
pa p ie rn icze j. N ie  m n ie j k ło  
po tó w  je s t z zakupam i ze­
szytów, s ta ló w ek * in n ych  
a r ty k u łó w  szkolnych.

lo k a to r z y  D rze tow a cze­
ka ją  nada l na uw zg lędn ie­
n ie  ich  postu la tów  — ośw ie t 
len ie i uporządkow anie  u- 
l ic , dalsze usp raw nien ie  ko 
m u n ik a c ji itp .

P re zyd iu m  D R N  Nad 
O drą  n ie  szczędzi s ta ­
rań , b y  n iedoc iągn ięc ia  
te  s topn iow o  l ik w id o ­
wać. T a k  w ię c  jeszcze 
w  br. p rz e w id u je  się o - 
św ie tle n ie  u lic y  L u b e c - 
k iego  i  in n y c h  re jo n ó w  
D rze tow a, w y k o rz y s tu ­
ją c  na ten ce l zeszło­
roczne n a d w y ż k i budże­
tow e. P rzy  w sp ó łu d z ia le  
PD R N  i  m ieszkańców  
os ied la  u tw o rz o n y  zo­
s tan ie  w  n a jb liż s z y m

A
czasie k o le jn y  p la c  za­
b aw  d la  dz iec i (w  re jo ­
n ie  W illo w e j i  L u b e c - 
kiego).

GOSPODARZE d z ie ln icy  
spodziew ają się, że p rze ja ­
w ia jące sporą aktyw ność 
k o m ite ty  blokow e osiedla 
n ie  będą szczędzić w y s iłk u , 
b y  w iosenna akc ja  porząd­
kow a p rzyczyn iła  s ię do 
da lsze j pop ra w y  czystości 
i e s te ty k i D rze towa. (dm)

p iln o w a ć !

Dlaczego 
pan kierownik 
ma lumbago?

C H ĘTN IE  ro b ię  zaku­
p y  w  sam oobsługow ym  
sk lep ie  „D E L IK A T E ­
SÓW”  p rzy  A l. Jednoś­
c i N arod ow e j. Po p ie rw  
eze — bo sam oobsługa, 
poźwala m i c iąg le 
poszerzać aso rtym e nt 
kup o w a n ych  to w a rów ; 
po  d ru g ie  — bo  k ie ró w  
n ic tw o  tego sk lep u  dba 
o je g o  zaopatrzen ie, 
je s t w ięc z czego w y ­
bie rać.

P a rę  d n i te m u , będąc 
w  sk lep ie  zauw ażyłam , 
iż  jego k ie ro w n ik  cho ­
d z i ja k iś  poku rczo ny  i  
pow łóczy  nogam i.

— Co s ię  sta ło? — za-, 
gadnęłam .

— Eh, lum bago... * -  
m achną ł ręką p . F ranc i 
szek LU C ZK tE W IC Z , w y  
raźn ie  zdegustowany do 
życia. I  doda ł:

— B o wódzi p a n i, in ­
te resu trzeba p iln ow ać !— ???

— G o n iłem  po  u lic y  
oszusta.- k tó ry  chc ia ł 
nas na b ić  na oko ło 5 
tys . z ło tych . B y ł w ia tr , 
a ja  w yb ieg łem  ze sk le  
pu w  sam ej m aryna rce  
no, i  odezwała się stara 
do leg liw ość.

N IED O S ZŁY M  oszu­

stem  b y ł pew ien posia­
dacz książeczki żeg lar­
s k ie j, k tó ry  p u n k to w i 
sku p u  „D E L IK A T E ­
SÓW”- zao fe row ał k a r­
to n  „C H E S TE R FIE L- 
D O W ” . Zap ieczętow any, 
w ięc  na p ie rw szy  rz u t 
oka n ie  b u d z ił pode j­
rzeń . T ransa kc ja  zosta­
ła b y  pom yś ln ie  s fin a lizo  
w ana, gd yb y  n ie  do­
św iadczen ie p ra cow n icy  
skup u , k tó re j waga k a r  
to nu  w ydaw ała  s ię  po­
de jrza n ie  m a ła ; no, i  
w spo m n ian y  b ieg p. k le  
ró w n ik a . O kazało się bo 
w ie m , po o tw a rc iu  k a r­
to n u , że pa czk i ,CHES- 
T ER F IELD Ó W ”  b y ły  gę 
s to  na ładow ane.;. ,,&,POR 
T A M I”  i bardzo s p ry t­
n ie  po no w nie  zapieczę­
towane.

Owe lum ba go  p . k ie ­
ro w n ik a  m a w ię c  d la  
sk lep u  w arto ść 5 tys . 
z ło tych  po lsk ich .

N IE T R U D N O  uw ie ­
rzyć, że w  tego ty p u  
sk lep ie  in te resu  trzeba 
dobrze p iln o w a ć ! Łacno 
bo w iem  m oże się zda­
rzyć,- że chu ligańsk ie  
w y ro s tk i w yn io są  b u te l 
lcę zagran icznego kon ia  
k u , że czcigodna m ałżon 
ka jak ie go ś  czcigodnego 
m ęża w .........e u fo r ii za­
ku p ó w ”  zagalopu je się 
do  tego s to pn ia , iż  prze 
k ro c z y  zaw artość sw ej 
p o rtm o n e tk i i będzie 
chc ia ła  w yn ieść po c i­
chu... troch ę spec ja łów  
„d la  dz ie c i”  w  postaci 
„E IE R K O N IA K U "(!!) 
sa rdynek, m ajonezu 
itp .

CHOC trzeba po w ie ­
dzieć. że os ta tn io  ta k ie  
kradz ieże n ie  zdarzają 
się tu  ta k  często ja k  
przed rok ie m . W idoczn i« 
wszyscy chę tn i przeko­
n a li się, że obecny k ie ­
ro w n ik  dobrze p iln u je  
In te re su! (Up)

M s r n m
Z A M E K  — w ystaw a m a la rs tw a  
K . K o rd ysa; w ystaw a sz tu k i 
lu d o w e j i tw órczośc i p la s ty ­
ków  — am atorów  — g. 12.
„13 M U Z ”  — p i. Żo łn ie rza  2 — 
w ystaw a m alarstw a Bolesława 
B rzezińskiego (Warszawa) od 
godz. H.
K L U B  M P iK  — W oj. Pol- 2 - i
w ys taw a akw a re l i  ry su n kó w  
Bożeny W o jne ck ie j-H u b ick ie J  
godz. 10—21.
M U ZE U M  — S tarom łyńska  t l  
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tró j*  
książą t pom orsk ich , współ er©« 
ne m alars tw o po lsk ie  — godz* 
19—16.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia, p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  — godz. 10—16.
C BW A — S tarom łyńska 27 —» 
w ystaw a B ro n is ła w y  Łukasze­
wicz i  S tan is ław y B ieńkow ą 
sk le j — godz. 10—16, 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  -  W oj. Pol. 
20 — W ystaw a g ra f ik i  i ry su n ­
ku  „P o lsk ie  dz ie ło p la styezn * 
W X V -le c iu  PR L”  6. 15—19.

TELEW IZJA
(prog ram  szczeciński)

9.55 — program  d n ia , in  -a 
M ię dzyn aro do w y Quiz Dziecię 
cy „W ie m  w szystko o naszych 
p rzy jac io ła ch , U  — p rze r­
w a, 11.55 — p ro g ram
dn ia , 15 — kon ce rt am a­
to rsk ich  zespołów a rtys tycz ­
n ych  (transm is ja  *  M oskw y). 
15.15 —, „N ie dz ie ln a  b iesiada” ! 
16.48 — program  ro z ryw ko w y  
„M ik s ” , 17.20 — D isney land —< 
„K a c z o r D onald” , 18.10 — te le ­
tu rn ie j „20 p y ta ń ” , 19 — „S tu ­
d io  m ło d ych ” , 19.30 — dziennik; 
T V . 20.05 — „N ie d z ie la  spo rto­
w a” , 20.15 — Przed kam erą  o  
sporcie, 20,55 — f i lm  fra n c , 
od la t 11 — „Ś w ię ty  w kra cza  
do a k c ji” , 22.35 — „D O B R A ­
N O C ” .

(program  b e r liń s k i)
10 — tran sm is ja  z P o lsk i

„W ie m  w szystko o naszyci» 
p rzy ja c io ła ch ” , 11 — rozm ow a 
z ak to ra m i „P op a trzc ie  — Je­
steśm y” , 12 — „W esołe rozm ai 
tośc i” , 12.10 — przegląd tyg o d ­
n ia , 13 — a u dyc ja  d la  w s i, 16
— „N o w i so liśc i na b e r liń sk ich
scenach", 15 — tran sm is ja  z 
ZSRR „k o n c e r t  a rtys tów  lu d o  
w ych ” , 15.15 — f i lm  czeski
„ U p ió r  w  m ły n ie ” , 16.30 — ty ­
s iąc ta k tó w  o p e re tk i, 17.30 — 
sztuka o m iłośc i, studentach i 
m uzyce „H a lo , p o m y łk a ” , 18.55 
pozdrow ien i;, te le w iz ji dziecię 
cej, 19 — reportaż „B ia ła  n ić ” ,. 
19.23 — „Jed no słowo o  spo r­
c ie ” , 19.30 — k ro n ika , przegląd 
w ydarzeń, 20 — sztuka te le w ł 
zy jn a  „N ię  ma czasu d la  bo ba  
te ró w ” , 21.20 — b a le t W fti.JŁ 
B rech ta  „S iedem  mieszczań­
sk ich  grzechów  g łó w nych ” . 22
— spo rt na kon iec  tygodn ia .

P O N IE D Z IA Ł E K

10 — k ro n ika , 10.25 — f i ln ł  
do kum e n ta lny , 11.05 — w id o w i 
sko d la  m łodz ieży, 11.30 —
spo rt na kon iec tyg od n ia , 12
— test, 16 — w id o w isko  d la  
dz ie c i od la t  8 „S p o tyka m y  s:ę 
u p ro f. F lim m rich a  i  f i lu t  
„Ś n ie żyn ka ” , 18 — U n iw e rsy te t 
te le w iz y jn y  „C h em ia ” , 18.43 —* 
om ów ien ie  pro g ram u, 18.55 —* 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziec ię ­
ce j, 19 — spo rt i m uzyka , 1.9.25
— prognoza pogody, 19.30 —
k ro n ik a , p rzegląd w ydarzeń, 
20 — d la  m iło śn ikó w  s ta rych
f ilm ó w  „M ilc z ą c y  gość” , 21.45
— „C za rn y  kan a ł” ; o s ta tn i*  
w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30. 12.05J 
17, 21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20. 
SZC ZE C IN : 8.10 — „ B r o n il i  po i 
skości” , 10 — polska m uzyka 
ro z ryw ko w a , 10.15 — „D o m .
szkoła , dz ie c i” . 11 — n o ta tn ik  
k u ltu ra ln y , 11.20 — „Rozm ow a 
ze słuchaczam i” , 11.30 — „N ie ­
dz ie lne przedpo łudn ie” , 16.02
— „L u d z ie  i fa k ty  p ie rw szych 
d n i” , 20.30 — „O pe re tko w e  eon 
fe t t i ” , 22.20 — „N ie d z ie la  w 
Szczecinie” .

W ARSZAAVA: 8.35 — „R a d io - 
p ro b lem y” , 8.50 — popu la rne
frag m e n ty  z op e r w łosk ich  i 
fra n cu sk ich , 9.20 — fe lie to n  H 
te ra c k i, 9.30 — w irtu o z i m u zy ­
k i  ro z ry w k o w e j, 10.30 — „M o ­
s t  ya  z m elod ia  i piosenką s iu 
chaczom  po lsk im ” , 12.10 — po ­
ranek sym fon iczny , 13.10 — re  
po rtaż dźw ię kow y z saneczko­
w ych  m is trzo s tw  św iata , 14 —* 
now ela  Puszkina „P ocz- 
m is trz ” , 14.30 — „W  n ie dz ie l­
ne popo łudn ie” , 15 — dla  dz ie  
c i „N a d  da lek im  c ichym  f io r ­
dem ” . 16.30 — kon ce rt cho p i­
now ski, 17.05 p u h lic y s ty k a  m ię 
dzynarodow a . * 17.15 — k w a ­
drans m uzyk i taneczne j. 17.381
— Podw ieczorek p rzy  m ik ro ­
fo n ie ” .

A P TE K I
NR 2 — M ick ie w icza  101 — te lf 
730-14.
N R  4 — W oj. Po i. 14 — te ll  
352-61.
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C o  nurtuje ca ły  świat C u d ze

iATEMATYK
chwalicie
sw eg o
nie znacie

■

Atomowa
pieśń?

F R A N C U S K IE  p i s m o  
„Sc ience e t V ie ”  doriosi, że 
k ilk a  m ies ięcy tem u w  oś­
ro d ku  badań a tom ow ych w  
Em ersham  (A n g lia )  w sku­
te k  jak ie go ś  d e fe k tu  sub­
s tanc je  ra d io a k tyw n e  prze 
n ik n ę ły  na zew n ą trz  póm ie  
szczeń. T rz y  a lbo czte ry  
tyg od n ie  p ó źn ie j w  śpiżar 
n iach  m ieszkańców  m ias­
teczka C ha lfo rit-S a in t-P e - 
te r, leżącego o 8 km  od E- 
m ersham , p o ja w iła  się czer 
w onawa p leśń i w  ciągu 
24 godz in  p o k ry ła  a r ty k u ły  
spożywcze. P rzyczyny  te - 

z ja w is k a  dotychczas 
us ta lono. (N N T-PAP ).

fo rs o w a n ie  w  
rz e k i K am ienna.

N o w o  w yp ro d u ko w a n a  
p a rt ia  „S ta r  66”  uda je  
się na p ró b y  ja zd y  te re ­
now ej.

W J E D N Y M  z o s ta t­
n ich  w yd a ń  P o lsk ie j 
K ro n ik i F ilm o w e j og lą ­
d a liśm y  z 7a in te resow a 
n lem  os la tn ie  os iągn ię ­
c ia  w  dz iedz in ie  m o to ­
ry z a c ji naszego p o łu d ­
n iow ego sąsiada — 
CSRS.

Caesj, pos iada jący  du ­
że tra d y c je  w  d z ie d z i­
n ie  p rzem ys łu  samocho 
dowego, w  suges tyw ne j 
fo rm ie  pokaza li fo rsow a 
n ie  ró żn ych  przeszkód 
te re n o w ych  — s tru m ie ­
n i, z a g a jn ikó w , pag ó r­
k ó w  itp . przez n o w y  sa­
m ochód c ięża row y.

Jasne, że tru d n o  prze ­
c iw s ta w ia ć  np, naszą 
„S y re n k ę ”  znane j 
ry n k a c h  całego św ia ta  
„S ko d a  -  O c ta v ii” . Jeś li 
je d n a k  chodzi o sam o­
chody  c iężarow e, to  k to  
w ie , czy nasze „S ta ry  
66”  n ie  są lepsze od po ­
ka za n e j w  k ron ice  
„S k o d y ” .

T a  c h lu b a  FSC 
S ta rachow icach  b y ła  ju ż  
w y s ta w ia n a  na w ie lu  
w ys ta w a ch  p rze m ys ło ­
w o  - ha n d lo w ych , m. in. 
w  M o skw ie  i  P ek in ie , 
gdzie w z b u d z iła  duże 
za in te resow an ie . „S ta r 
66”  to  sam ochód p rz y -  

bró d  s tosow any do ja z d y  w  
n a jtru d n ie js z y c h  w a ru n  
kach  te renow ych . Ten 
ty p  sam ochodu je s t n ie ­
za s tąp iony  p rz y  leśnych  
pracach  (w y rą b  drzew ) 
w  górzys tych  terenach.

A  te raz  k i lk a  danych  
te chn icznych  do tyczą ­
cych  tego „m o ca rza ” ' 
napęd na w szys tk ie  3 
osie, ładow ność na szo­
sie 4000 kg, w  te ren ie  
2600 kg, zużyc ie  D a liw a  
na szosie 30 1 na 100 km , 
w  te re n ie  52 1 na 100 km , 
szybkość m a ksym a ln a  z 
ła d u n k ie m  4 ton 
73.4 km /godz., szybkość 
ekonom iczna (na szosie) 
¿5 km /godz.. s i ln ik  6 cy 
lin d ro w y . cz te rosuw o- 
w y . eó rnozaw orow y.

K a b in a  k ie ro w c y  dw u 
osobowa, s ta low a , 
d rz w ia m i r  obu s tro n  
o tw ie ra n y m i do ty lu ,  z 
dachem  z w ija n rm . S zy­
b y  p rzedn ie  o tw ie rane  
O grzew an ie  nóg k ie ró w  
ey naw iew em  ciepłego 
pow ie trza .

Pr> ty m  k ró tk im  prze ­
g lądz ie  za le t naszego 
„S ta ra ”  z pew nością in -  
n vm  ok iem  sp o jrzą  m i­
ło ś n ic y  m o to rv z a c ji na 
nasze os iągn ięc ia  w  te j 
dziedz in ie .

-  o sprawach dochodzenia

OJCOSTWA
tu  w ię c  w ysokość zarob­
k ó w  m ężczyzny.

Obecnie sądy stosu ją  dw a 
rodza je  w y ro k o w a n ia  w  
spraw ach o a lim e n ty : w  
przyp ad kach  n ie  budzą­
cych żadnych w ą tp liw o śc i 
— uzna ją  o jco s tw o  i zasą­
dza ją  a lim e n ty  p łacone bez 
pośredn io  m atce ; gd y  o j­
costwo danego m ężczyzny 
je s t abso lu tn ie  w yk luczo ne  
(np. różn ica g ru p  k r w i)  — 
u w a ln ia ją  od »obow iązków  
a lim e n ta cy jn ych .

P ro f. S te inhaus zapropo 
n o w a ł' now e rozw iązan ie , 
m a jące na ce lu  usunięcie 
w zg lędów  m a te ria ln ych  
p rz y  dochodzeniu o jco ­
s tw a. W m yśl jego w n io ­
sku je że li mężczyzna nie 
zdoła ud ow odn ić , że n ie  
je s t o jcem  dziecka, a jego 
o jco s tw o  je s t m oż liw e  — 
sąd po w in ie n  na k ład ać  na 
niego obow iązek p łacen ia 
a lim e n tó w  n ie  bezpośred­
n io  m atce, a in s ty tu c ji ty  
pu  Ubezpieczaln i Społecz­
ne j. Za je j  pośredn ic tw em  
m atka  o trzym a ła b y  p ien ią  
dze w ed ług  ogó ln ie  usta ło  
nye h  zasad i  s ta w e k , n ie ­
zależnie ' od w ysoko śc i za 
ro b ku  m ężczyzny. N aw e t 
śm ie rć  m ężczyzny nie 
w s trzym a łab y  w y p ła ty  a l i ­
m en tów  na rzecz dziecka 
ze s tro n y  in s ty tu c j i  zarzą 
dza jące j funduszem .

d >
E L E K T R O W N IA  S ie ­

k ie r k i  w  W arszaw ie  u - 
ru ch o m io n a  w  g ru d n iu  
1961 r.

KO LO R O W E P IN E S K I
P IN E S K I z g łó w k a m i z 

p o lis ty re n u  — dto nowość 
szczecińskich Z ak ładów  
M a te ria łó w  B iu ro w y c h . No 
w ego ty p u  p in esk i m ają 
różn oko lo row e  g łó w k i i 
d la tego będą używ ane prze 
de w szys tk im  do celów  de 
k o ra c y jn y c h . Są rów nież 
dużo w ytrzym a lsze  od tra  
d ycy jn ych  m eta low ych  z 
odginaną nóżka. F ab rykę  
opuści’ a ju z  p ie rw sza p a r­
tia  pinesek. P rzew id u je  
się, że w  b r . w y p ro d u k u je  
się ich oko ło  S m in  sztuk. 
W IO S K A  , IGLOO 
POD G IFW O N TE M

N A  O R Y G IN A L N Y  spo­
sób zapew n ien ia  sobie no ­
clegów podczas F IS  w Z a­
kopanem  w p a d li k ra k o w ­
scy studenc i. Zam ie rza ją  
ouł bow iem  w ybu do w ać  
w ioskę lap ońsk ich  igloo. 
Jedyny k to po ; — z loka ! .za 
c ja  w io sk i, o jco w ie  Z ako ­
panego nie m a ją  bow iem  
przekonan ia do tego rodzą 

ja  „b u d o w n ic tw a ” .

W Y B IT N Y  p o lsk i m a te m a ty k , członek P A N  
w - p ro f. d r  H ugo S te inhaus, k ie ro w n ik  D z ia łu  
Zastosow ań P rzy ro d n iczych  i  Gospodarczych 
In s ty tu tu  M a tem atycznego P A N  i  k ie ro w n ik  
K a te d ry  Zastosow ań M a te m a ty k i U n iw e rs y te tu  
W ro c ła w sk ie g o  p rz y g o to w a ł in te re su ją cą  rozp ra  
Yvę na tem a t dochodzenia o jco s tw a  i  a lim e n tó w .

P ro f. S te inhaus przepro­
w ad z ił b a d a n ia . 5.000 typ o­
w ych  spraw  sądow ych o 
o jco s tw o . W w y n ik u  doko 
nanych ob liczeń ' okazu je  
się, że w  sprawach alim en 
ta c y jn y c h  spośród męż­
czyzn w skazanych przez ko 
b ie ty  ja k o  o jcó w  ic h  dzie­
c i aż 30 p ro c . fa k tyczn ie  
n im i n ie  b y ła . Jednak są­
d y  skazu ją  b lis ko  po łow ę 
z n ich  na p łacen ie  a lim en 
tó w . n ie  mogą bow iem  
p rzedstaw ić  dow odów  oba 
ła ją cych  . tw ie rd ze n ie  k o ­
b ie t. O do w ody ta k ie  — 
rzecz zrozu m ia ła  — jes t 
bardzo, tru d n o .*  P raw o jes t 
w  ty m  w zg lędz ie  ba rd z ie j 
p rzych y ln e  — i  słuszn ie — 
dla  kób ie t.

O ty m , że poszczególne 
ko b ie ty  n ie je d n o k ro tn ie  
n iezgodnie z p ra w d ą  w ska­
zu ją  ójcó<v sw ych dzieci, 
d e cydu ją  — zdaniem  p ro f. 
Stein,hausą — w zg lę dy  ma­
te ria ln e . Chodzi bow iem  o 
uzyskan ie  ja k  n a jw ię k ­
szych, a lim e n tó w . D ecyd u je

T a k  w ięc  w  p rzypadkach 
w ą tp liw y c h , kob ie ta  o trzy ­
m a łab y  a lim e n ty  w  w yso­
kośc i us ta lone j przez prze 
p isy , a n ie  przez zarobk i 
m ężczyzny. W ten sposób 
— tw ie rd z i uczony — m oż­
na b y ło b y  s tw o rzyć  w a­
ru n k i d la  dochodzenia o j­
costwa w  stosunku do rze­
czyw is tych  o jc ó w  dzieci.
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—  A L E Ż  N A T U R A L N IE . T ro ch ę  ru c h u  E li  

Bobrze zrob i.
—  T aak —  w yd ę ła  Ela m a lu tk ie  usteczka —  

a z w y k le  to  m i n ie  pozwalasz biegać po parku  
i  każesz m i c iąg le  ty lk o  p rzy  sobie siedzieć...

—  E lu, proszę cię. n ie  m ija j się z p raw dą 
i  w  ogóle n ie  m ó w  za w ie le . Rozumiesz?

Cała czw órka  puśc iła  s ię  pędem w yżw iro w a n ą  
a le jką . N a przedz ie  b ie g ł w ie lk im i susami 
A sfa ltO w icz, za nim ; dogan ia jąc go. Tobiasz 
z szeroko o tw a rtą  paszczą, za Tobiaszem , trochę 
sapiąc, Darek, zaś ko lo  n iego s ta ra jąc  s.ę gc 
■wyprzedzić E lżb ie ta , za k tó rą  , p ły n ę ły _ je j  d łu­
gie, ciemne w łosy  i  szarfa od su k ienk i.

—  Spójrzcie , ja k  się s ta ry  A s fa ltó w icz  w y ­
g łu p ia  —  rz e k ł k tó ry ś  z mężęzyaó na ta ras ie .
—  W ciąż mu się zdaje, że rpa dwadiieś.ci? la t.

—  S łyszeliście , że on pó ł roku temu o żen ił się 
po  raz czw arty ...

—  Tak. Z  jakąś przystojną rozwódką z dziec­
kiem.

—  Dlaczego je j tu ta j n ie  p rzyw ióz ł?
—  P ew n ie  ju ż  szuka now ych w r iż e r i —  rzek ła  

jedna z pań. —  Cóż —  westc.bne'a —  on ty le  
zarab ia , że stać go na to, aby sobie żony zm ie­
n ia ł jak ... k w ia ty  w  wazonie,

Bogna Bowska uda jąc, iż drzem ie na s łońm , 
p iln ie  n ads taw ia ła  uszka w  d łu g ich  k lipsach , 
aby. zebrać w iadom ośc i o  tym  in te resu jącym  
film ow cu .

Na taras w b ie g ła  ja k  na scenę s u b re tka  — 
p o k o jó w k a  w  b ia ły m  fa rtuszku .,

—  Pani Bowska ' proszona jes t do .te le fonu.
*— W ypow iedz iaw szy ’ tę jedną jedyną „k w e s tię "
—  podobnie ja k  ta k  zw any te a tra ln y  ..ogon” 
zn ikn ę ła , aby ty lk o  jeszcze ra z  p o w ró c ić  na 
scenę, gdy ob iad  będzie na stole.

A k to rk a  n ie ch ę tn ie  poczęła się w y łu s k iw a ć  
z  w ygodnego leżaka. , ,

—  Pewnie s tę skn io n y  małżonek? —  za p y ta ł 
k tó ry ś  ze starszych panów .

— '.Na pew no —  westchnęła. —  C i zakochani 
m ężow ie śą n ie m o ż liw i, n a w e t n a " u rlo p ie  nie 
jx>Zwala.ją o sobie zapomnieć...

N a rz u c iła  na s ieb ie  le k k i em pirow ego k ro ju

I ----------------------------------------------

sz la froczek i  bez pospiechu zn ikn ę ła  ze sceny 
tarasu.

—  Podoba wam  się Bowska? —  zapy ta ła  jed­
na z pań..

—  Owszem ładna, zgrabna, a le  ogrom nie 
sztuczna. Ona je s t n a w e t w te d y  sztuczna, k iedy  
je s t na tu ra ln a . Córeczka je j je s t urocza.

—  A le  to  będzie n u m e r! —  cm o kn ą ł z uzna­
n ie m  je d e n . z panów . —  Już te ra z  oczko  robi 
do ch łopaków , m atka  będzie m ia ła  z n ią  k łopo t.

—  N ie  w ię kszy  n iż  ze sobą samą. N ieda leko  
pada ja b łk o  od... p rzekupki...

—  Ś w ie tn y  dow c ip ! —  uc ieszy ł s ię  k toś z 
obecnych. —  Cha! cha! cha! „o d  p rze ku p k i" . 
Już ja k  nasza s a ty ryczka  coś pow ie , palce lizać!

r— Czyje? Moje? —  zapyta ła  f ig la rn ie . —  Nie­
s te ty , n ie  będziem y m og li ju ż  je j  obgadywać, 
bo słyszę s tu ka n ie  je j  obcasików .

A S F A LT O W IC Z  p o p ro s ił Bognę, a b y  z  córeczką 
przes iad ła  s ię  do ich s to lika . S tw o rz y li w kró tce
n ie roze rw a lną  kom panię. C hodz ili w e czwórkę 
na pob liską  plażę, je ź d z ili jegd  samochodem na 
spacery. N ie ra z  gdy D arek z Elą ugan ia li po 
pa rku  —  on ja k  c ię żk i bąk, ona  ja k  m o ty l q f*
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try n e k  —  rodzice trzym a ją c  się pod rękę sia­
d a li na ławeczce i  rozm aw ia li poufnie.

—  To, co m n ie  w  p a n i n a jb a rd z ie j zachw y­
c iło  —  rzekł k iedyś —  to  n ie  u roda pani, bo 
p ię kn ych  ko b ie t w  Polsce je s t aż za w ie le , ale 
pan i stosunek do m o jego pieska.

—  W ie lka  sz tuka  —  roześm ia ła  się dźw ięcznie 
—  przecież Tobiasz to  n a jrozkoszn ie jszy  i  n a j­
m ądrze jszy pies, ja k ie g o k o lw ie k  spo tka łam  w  
życiu .

—  Prawda? —  uc ieszy ł s ię  i  poca łow a ł ją  w  
gołe ram ię. —  T obby to  ju ż  n ie  pies, to  rodza j 
cz łow ieka -n iem ow y, przecież on rozum ie  każde 
m oje spojrzenie, każdy gest. N ie s te ty  —  uśm iech 
z n ik ł m u  z tw a rz y  —  m o ja  żona n ie  lu b i go, 
drażn i ją.

—  W  ta k im  raz ie  ona n ie  m usi być  dob rym  
cz łow iek iem , bo d o b ry  cz ło w ie k  kocha zw ie­
rzęta. a w  szczególności psy. Ja, na p rzykład...

—  Pani ma ra c ję  —  o ż y w ił s ię  —  ona n ie  ma 
serca rów nież i  d la  m nie, kocha w y łą czn ie  swo­
jego  syna, nieznośnego bachora, k tó ry ,  można 
pow iedzieć —  tu  roześm iał się —  „d rze  k o ty ”  
z moim psem.

—  T o dziwne... —  Bogna za p a liła  papierosa,
aby je j s łow a puszczane z dym em  b y ły  le k k ie  
ja k  on i ja k  gdyby  bez znaczenia —  dz ieci zw y­
k le  p rzepada ją  za psami... na p rz y k ła d  m oja 
Ela. *

—  E li n ie  można p o rów nać  z in n y m i dziećm i, 
ona je s t w y ją tk o w a . M uszę pan i p rzyznać, że 
zakochałem  się w  n ie j. T en  w dzięk, ten  rozu­
mek i to  w ychow an ie !

—  S pory  k a w a łe k  życ ia  i  n a jp ię kn ie jsze  la ta  
p o św ięc iło  się na to  —  o d p a rła  Bogna z p ro ­
je k te m  na westchnienie.

—  A le  re z u lta t jes t. I  ta  rozczu la jąca  n ie­
w inność dziś ju ż  n ie sp o tyka n a  u dz iew czynek 
w  je j w ie ku .

—  Przecież to  jeszcze dziecko... ma dziesięć 
la tek.

—  Pow iedzia ła  m i,  że skończy ła  dwanaście...
—  D z iec i zawsze sobie dodają w  przec iw ień ­

s tw ie  do lu d z i doros łych  —  roześm ia ła  się.

(Ciąg da lszy n a s tą p ił ( 0 6 )

Wesołe ZOO

—  C Z Y  L U B I P A N  „ B U -  
R Z Ę ” ?

—  B R O N  BOŻE. P R Z Y  
N A J L Ż E J S Z Y M  P O D M U C H U  
W IA T R U  Z L A T U J E  M l  Z  
C Ł O W Y  K A P E LU S Z ...

—  R O B ER C IE  O P A N U J  
SIĘ, Ś W IA T  N A  C IE B IE  P A ­
T R Z Y .


